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W Sejmie zapanowała zupełna cisza
P ie rw s ze  pogłoski o p rzy s zły c h  kandydatach

WARSZAWA. 11. VII. (Tel. wł. G.).
Zarządzenie o rozpisaniu wyborów nie 
ukazało się jeszcze, ale jest oczekiwane 
w dniach najbliższych. W sobotę mają 
być ogłoszone regulaminy wyborcze.

W Sejmie dziś zapanowała już zupeł­
na cisza,

tylko w lokalach klubowych odby­
wa się porządkowanie archiwów i 

przygotowania do wyprowadzki, 
kancelarje sekretarjatów bowiem otrzy­

mały wezwanie do opuszczenia lokalów 
z  dniem 31 lipca.

Marszałkowie Izb Ustawodawczych, 
którzy zdali swe funkcje w rę"; dyrekto­
rów biur, wyjeżdżają ma wywczasy, po 
których mają przejść na inne ctanowiska 
państwowe.

Na temat tych stanowisk snuje się 
różne przypuszczenia. Marszałek Senatu 
Raczkiewicz pozostawał do chwili otrzy­
mania mandatu senatorskiego w służbie
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Zm ia n y w  naszej dyplomacji
WARSZAWA, n .  7. (Teł. wł. G .) .

W  kołach dobrze poinformowanych u- 
trzymuja, że wkrótce nastąpią zmiany 
w obsadzie wielu polskich placówek 
zagranicznych, m. in. posła polskiego 
pizy  rządzie czechosłowackim, dr. 
W acław G rzybow ski obejmie stanowi­
sko podsekretarza stanu w  Minister­
stwie Spraw Zagrań cznych, gdyż o- 
becny wiccmin. S z c r b e k  upatrzony 
jc-st na am basadora w  Paryftr.

P os. Grzybowski jest od szeregu 
lat przedstawicielem polskim w  P ra ­
dze. Karierę urzędniczą rozpoczął po

przewrocie majowym, jako szef gabi­
netu ówczesnego prezesa Rady Mini­
strów, prof. Bartla, i wówczas był 
autorem pierwszego dekretu prasowe­
go, uchylonego następnie przez po­
przedni Sejm.

WARSŻAWA, 11. 7. (Teł. wł. G .). 
Stanow isko radcy am basady  polskiej 
w  . aryżu objąć nią wkrótce Tadeusz 
Jankow ski. obecny konsul generalny  
polski w  Paryżu. Jankowski był przrz  
szereg lat rr erentem spraw sow iec­
kich w centrali Min. Spraw Za granicz­
nych.
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Nie ckiCMell k ą p a i :
razem  z  ży d a m i

WARSZAWA.. 1 1 .7 .  fTel. w . f l . ) .  j s/ę w Czarnej S trudze, a w razie oporu, 
W rzo ia j  odhyla się  w  Sądzi» grodzkim | rzucała ich, hib ubrania, do  i W ię­

cej opornych prze trzym yw ano pod  wo-  
d a  15 minut.

w Wołominie rozprawa przeciwko Ro­
manowi Lipkowjkiemu i Leonowi Za­
wadzkiemu, oskarżonym o samowolę.

Obaj zmusili aplikanta adwokackie­
go M oczka  \e! Mieczysława Farbę do 
opuszczenia kąpieliska na plaży nad 
Czarna Strugą pod Wołominem.

świadkowie zeznali, żc grupci mło­
dych Polaków od dłuższego czasu nie 
dopuszczała do tego, żeby  ży d z i  kąpali
  '*• -i»—— i ' '-'IBHU.I u ■IJMNI.AM

Ze  względu na późne doręczenie 
wezwania na rozprawę, proces odro­
czono. W ładze bezpieczeństwa areszto­
w a ły  wczoraj 25-Ietniego robotnika 
Stanisława Piwowarskiego w W ołom ;- 
mc, oskarżonego o udział w zajściach 
antyżydowskich i o poranienie nożem 
jednego z żydów wołomińskich.
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P :zv  tak,c t, stawianiu sprawy, nigdy 
pic do idziemy do spokojniejszych sa- 
ców o polityce polskiej i obozach pol­
skich, działającvch bezpośrednio przed 
wojną î  w czasie wojny. A tymczasem 
na pewien wwsiłek wzajemnego zrozu­
mień a i uszanowania pobudek działa­
nia drugief strony winniśmy sie zdo­
być. ■■

Te ostatnią linję wzajemnego sza- 
cuiiku zastosowaliśmy we wspomnieniu 
pośimei tnem r sp. Michale Bobrzyn- 
skim, a obecnie dla dokładności jesz-
szc raz ia rozwunicmy.

Polityki popierania Ukraińców o- 
bronić się nie da. Nie da sie też  obronić 
polityki austrjackiej w tej sprawcie, któ­
ra szła. jak to wykazał traktat brzeski 
w  r 1018, ku uczynieniu z b. Galicii 
wschodniej podarka dla Ukrainy Nie 
możemy przypuścić aby Robrzyński 
J P° llfy k przenikliwy ceJów polityk ‘ 
austrjacko - niemieckiej w tej sprawić 
me widział. Sądzić przeciwnie należy 
ze wiedząc o nich na nln <? *• j  
Si? godził. To  co s ię nL r ; ^ &
brzeskim , w  którym  odstąpiono U k S  

naw et Che!m szczvznąep nie J j k f r  |

administracyjnej, jako wojewoda wileń* 
skl I otrzymał urlop na czas kadencji se­
nackiej.

Obecnie więc powraca do służby 
państwowej, 

przypuszczają jednak, że jego bliskie sto 
sunki z emigracją polską, jako prezesa 
Związku Polaków zagranicą, spowodują 
przydzielenie mu jakiejś placówki dyplo­
matycznej, może w Waszyngtonie, albo 
w któremś z państw Ameryki Połu­
dniowej.

O marszałku świtalskim pojawiły się 
na łamach prasy pogłoski, jakoby był 
kandydatem na stanowisko prezesa PKO, 
Naogół pogłoski te nie znaiduią potwicr* 
dzenia, raczej przypuszczają, że 

marszałek świtalski obejmie jedno 
z województw, może nieobsadzone 
w obecnej chwili województwo kra­

kowskie.
Na temat składu przyszłych Izb utrzy. 

mują, że
szczególnie starannie mają być do­
bierani senatorowie, jako że Izba ta 
będzie miała o wiele większe zna-

" czenie niż Sejm.
5>tąa tez dó Senatu wejdą jakoby, wszi 
scy najwybitniejsi członkowie obozu  p.u 
rządowego bądź z wyborów, bądź z no* 
mmacji. ■*

Sejm
ma się składać przeważnie z działa­
czy lokalnych, oraz kilku wytraw, 
niejszych parlamentarzystów z do­

tychczasowego BBWR.
W obozie rządowym już podobno u- 
stalają kandydatury, m. in. także z 

Warszawy.
W kołach grodzkiej organizacji BBWR, 
wymieniane są następujące osoby na sta- 
nowisko posłów stolicy: mec. Paschal 
ski, który jest prezesem Naczelnej Rad  ̂
Adwokackiej, Korszo - Siedlecki, Brun 
przedstawiciel kupiectwa, Wądołowski 
sekretarz Związku Właścicieli Nierucho­
mości, Pączek, o ile z . Z. Z. .tanie do 
wyborow i ewentualnie znany artysta 
dramatyczny Zelwerowicz. Ponieważ 
Warszawa będzie miała 12 posłów, prze- 

1  stanowią dopiero połowę 
ogolnej liczby posłów w stolicy.

Nierozpatrzone protesty
W ARSZAWA, l i .  7. (Teł. wł. G )  

Mimo rozwiązania Sejjnu i Senatu, nie 
zc . ta ły  jeszcze zakończone rozpatry­
wania protestów wyborczych do ciał u- 
s taw odaw izych. Do rozpatrzenia pozo-
s t a ł o  j e s z c z e  3 9  p r o t e s t ó w  z  1 3  o k r e -
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celu u t rz y m a r ;a dla siebie i swoich zwo 
lenników posiadanych stanowisk.

Otóż co do nas, to sądziliśmy, źe 
dziś gdy opada ją  już opary  namięt­
ności bezpośredniej walki orjentacyj- 
nci. można się zdobyć na szukanie b a r­
ci 7.iei obiektywnych intencyj celem uza­
sadnienia pozycji zajmowanej przez 
Pnbrzyńskiego i jego obóz przed i w  
czasie wojny światowej. Można więc 
dopuścić, że był on przekonany o zwy­
cięstwie Niemiec i A ustrjo-W ęgier i u- 
ważał. że polityka polska winna być 
uzgodnioną z polityką obu tych państw. 
W  konscWrencji zaś mniemał, że trze­
ba poczynić w tym celu ofiary kosztem 
nolskm^o stanu posiadania na terenie 
b. Galicji Wschodniej.

Stanowisko takie choć go nie no- 
fzielamy, może być politycznie w ytłu­

maczone i usprawiedliwione. Z natury 
rzeczy nie mogło ono znaleźć zrozumie­
nia na terenie Ziemi Czerwie,nskiei. Bo 
Polacy na tej ziemi pragnęli, żeby ta 
ziemia zachowała niewątpliwie polski 
charakter i s ta ła  się integralną częścią 
przyszłego Państw a  Polskiego.

I dobrze się stało, że opór ludności 
polskiej był silniejszy niż wola, zresz­
tą bardzo  tw arda  i s tanow cza Michała 
Bobrzyńśkiego. Bo dzięki temu dość 
wielkie były siły polskie, aby  wystąpić 
w r. 1918 przeciw inwazji ukraińskiej.

P. Pruszyński jednak patrjotyzm u 1 
chwalebnego p rzyw :ązania do polsko­
ści Polaków na Ziemi Czerwieńskiej 
zrozumieć nie chce. P ragnąłby, aby byli 
bezwolną igraszką kombinacyj p ro- 
ukraińskiałi, a gdy nie ujawniają  w  tym 
kierunku ochoty, gotów jest  ich obwi­
niać o najgorsze motywy. Zarzuciwszy 
be wiem egoistyczne motywy inteligen­
cji. takie też motywy widzi i u innych:

,,Na podobnem ( iak  inteligencja) 
.mrowisku stanęła większość konserwa­

tystów galicyjskich z b. namiestnikiem 
Galicji przed 1903 r. hr. Leonem Pi­
li ińskim, który ponadto  ze w zględów 
socjalnych ustosunkowali się nęagtyw - 
nie do narodowców ukraińskich".

,,W zględy  socjalne “ u prof. hr. Le­
ona Pinińskiego —  to śmiałe, nawet 
rewohicyme. ale niezbyt ładne..

Od kiedy to „C zas"  stanął bez za­
strzeżeń na gruncie marksistowskiego 
materjalizmu, który pisarzom komuni­
stycznym pozwala wszelkie uczucia i 
dążności narodowe sprowadzać do ni­
skich egoistycznych pobudek natury o- 
sobistej lub klasowej?

Czyż aż takie jest zaślepienie publi­
cystów ,C zasu" w  stosunku do Polaków 
na Ziemi Czerwieńskiej?

Kostjnmy kąpielowe
planet* — tpednie i blaski pleżewe oetetaie 

Bewoiet sezonu
Józef NOWAK «

Ob mienie stopy 
dyskontowe] zagr. weksli

W ARSZAW A, 11. 7. (Teł. w ł. G .) .  
Dziś odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa Banku Polskiego, Jana Piłsud- 
sl ego, posiedzenie rady  Banku, na 
którem uchwalono obniżenie stopy  d y ­
skontowej w eksli zagranicznych, w yni- 
v ajacy eh z  eksportu  i akceptow anych  
przez firm y  zagraniczne do 3 proc. 
przy we la lach z  term inem  do trzech  
miesięcy, a do 4 proc. p rzy  wekslach  
z  term inem  płatności od  3 do 6  m ie­
sięcy.

Te ulgowe stopy będą stosowane 
zarówno do weksli wystawianych w w a­
lutach zagranicznych, jak  i w  złotych 
polskich.

Spis wolnych lokali
WARSZAWA, 11. 7. (Tel. wł. G .).  

W kołach zrzeczenia właścicieli nieru­
chomości, podjęta została myśl prze­
prowadzenia w całym kraju szczegóło­
wego spisu wolnych lokali mieszkal­
nych, handlowych i przemys owych. 
Podniesiono myśl, aby spis ten został 
p rzeprowadzony przez sam orządy miej­
skie w celu wyjaśnienia sprawy głodu 
mieszkaniowego w Polsce.
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RZYM. 11. (PAT). Agencja Stefan! 
donosi, że dnia 6. b. m. konsul, włoski w  
Harrarze, udając się autem do Dredaua, 
spotkał w drodze grupę żołnierzy abisyń- 
skich pod dowództwem oficera, którzy 

usiłowali zatrzymać konsula, obrzucając 
go obelgami i zajmując wyzywającą po­
stawę.

Popołudniu tego samego dnia wyda­
rzył się w Harrarze nowy wypadek. Mia­
nowicie strażnik konsulatu włoskiego tu­
ziemiec, udając się na pocztę, otoczony 
został przez 20 osobników, wśród któ­
rych znajdowali się również członkowie 
gwardji municypalnej i żołnierze w uni­
formach. Osobnicy ci pobili kamieniami 1 
pałkami strażnika włoskiego. W  związku 
z obu temi wydarzeniami poseł włoski w  
Addis Abeba założył energiczny protest 
u rządu abisyńskiego.

PARYŻ. 11. VII. (PAT). W czorajsza

A n g lja  s zu k a  drogi w yjścia dla siebie
rozmowa Lavala z ambasadorem brytyj­
skim Clerkiem trwała trzy kwadranse.

Na temat wizyty Clerka „Petit Pari- 
sien“ pisze: W  chwili obecnej Anglja,
jak się zdaje, 

bardzo pragnie pozostawać w  ra­
mach ścisłej współpracy z Francją 
i nie ponawiać błędów paktu angiel­

sko • niemieckiego.
Życzenie Abisynji w sprawie zwołania 
rady Ligi Narodów pozostaje w sprzecz­
ności z zamiarami wielkich mocarstw, 
które są zdania, iż 

widoki załatwienia sporu włosko - a- 
bisyńskiego będą o wiele większe, 
gdy przystąpi się do rokowań nad 
wyszukaniem kompromisu za ku­

lisami.
W edług „Le Matin" w  Londynie nie 

będzie się już niewątpliwie mówiło wię­
cej o sankcjach przeciwko Włochom na

■W*
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wypadek, gdyby uciekły się one do
„Echo de Paris“ oświadcza, ^  

w Londynie nie tracą nadziei 
siągnięcie kompromisu z Włocha**1 ^  

Rząd włoski ogranicza cię nar®z fctć- 
wysłuchania propozycyj angielskiej 
re z każdym dniem stają się cor&z 
dziej pociągające.

W imię pokoju — protest*'*
WASZYNGTON. 11. VII. (pATŁ j f  

słychać, rządy amerykański i ^ ^ j ą c  
pozostają obecnie w kontakcie, 
sprawę wystąpienia z protestem, w 
paktu Brland-Kellogg przeciwko 
tualnej akcji W łoch w  Abisynji*

...i zbrojenia d
WASZYNGTON. 11. VII. 

gram budowy okrętów woienn: ^  
widuje wybudowanie w 1936 r.. '
torpedowców i 6 łodzi podwodnych- ^

Stany Zjednoczone, według <,,<̂ 0* 
waszyngtońskiego, mają prawo wy 
wać jeszcze 24 kontrtorpedowce * 
dzl podwodnych.

Gigantyczny plan
ro zb u d o w y  M o s k w y

MOSKW A, 11. 7. (P A T ) .  Jak  po­
daje agencja Tass, ogłoszono podpisa­
ny przez Stalina i Mołotowa ogólny 
plan przebudow y Moskwy oraz szcze­
gółowy plan na najbliższe 3 lata. Plan 
ten opiera się na obliczeniach, że w  
ciągu tego okresu ludność Moskwy 
wzrośnie w przybliżeniu do 5 milj. 
mieszkańców, wobec czego

obszar m iasta należy stopniow o  
rozszerzyć  do 60.000 ha.

W  chwili obecnej M oskwa obejmuje
28.5 tys. ha.

P lan przewiduje również utworze­

nie dokoła miasta, w  promieniu 10 km., 
pasa  lasów i parków, rezerwoarów 
czystego powietrza.

Przewidziana jest budow a szeregu 
domów mieszkalnych kilkupiętrowych, 
szkół, szpitali, teatrów i kin, zburzenie 
szeregu małych budynków  i przeniesie­
ni poza obręb miasta składów  i fabryk, 
przedstawiających niebezpieczeństwo 
pożaru  i szkodliwych z punktu w idze­
nia zdrowotnego.

Sieć tramwajowa* będzie rozszerzo­
na, a"długość jej wynosić ma 400 kilo­
metrów.

Straszliw a pow fidź w  Chinach
SZANGHAJ, 11. 7. r(P A T ) .  P o ­

wódź w  prowincji Honan pocrągnęła za 
sobą wiele ofiar. I tak w  jednem tylko 
mieście Yen-Szi-Szien zginęło 3.000 lu­
dzi. Miasto Hu-Eyszin w  północnej 
części prowincji Honan stoi całkowicie 
pod wodą. I tutaj zginęło wielu ludzi. 
Cała połać kraju pomiędzy Hankou a 
I-Czang, przedstawia jakby wielkie je­
zioro z wystającemi jak  wyspy m iasta­
mi.

W  Y ung-Y ang zburzonych zostało 
600 domów. W  mieście I-Czang postra­
dało życie 400 ludzi. Ub. nocy woda 
wdarła  się nagle do miasta Yen-Sze, 
którego mury runęły jak  domek z kart. 
Przeszło 2.000 ludzi, których katastrofa 
zastała w  łóżkach, zginęło.

Panuje  obaw a nowej powodzi w  
północnych Chinach, gdyż rzeka Yung- 
T ing  gwałtownie wzbiera. Marsz.

Czang-Kai-Szek zorganizował komisje 
prowincjonalne w  celu niesienia pomo­
cy ofiarom powodzi.

LONDYN, 11. 7. (P A T ). Agencja 
Reutera donosi z Szanghaju : W  rejonie 
S a -S ze , prow incji H onau, zg inęło w sku ­
tek  pow odzi 3 tys. osób. Również znacz­
na jest liczba ofiar powodzi w rejonie 
Hankonu.

SZANGHAJ, 11. 7. (P A T ) .  Dolina 
Jang-T se-K iang  zalana jest na prze­
strzen i 100 km . kw . Dokładna liczba 
ofiar powodzi nie jest dotychczas zna­
na. S e tk i tysięcy osób są b ez  dachu nad  
głow ą.

Więlksza część prowincji Hupeu 
stoi pod wodą. Wiele osób straciło ży­
cie. M iasta‘ H a n -fa n g  i W u-C zang , 
rów nież są zalane. W ody  Żółtej Rzeki 
zniszczyły całkowicie liczne wsie. Licz­
bę ofiar określają tu na 5 tys. osób.

Dolar mocniejszy, 
lir słabszy

W A R S Z A W A , 11 . T. (P A T )-  ^
dzisiejszych giełdach w a lu t o w y c h  ^  
niejszą tendencję wykazały 
N. Jork i Berlin, przyczem ta oS i  
powróciła mniej więcej do kurS 
przedwczorajszej zniżki. uyłi

Tendencja  na dewizę włoską 
w  dalszym ciągu słaba.

Zasiłki dla robotnik^
polskich z Francji

WARSZAW A, 11. 7. (Tel. wł*
a ) ‘

 -----------------------------. .  V - -
W  związku z przymusowym P°w ujttk 
robotników polskich z Francji, ^  
sterstwo Opieki w ydało zarząd zfh .^ -  
s ta la jące dla nich termin 6  -  ^ . ^ i  l 
ny na zgłaszanie  p róśb  o 5 1 f^d
przedstawianie  dowodów utraty 
zagranicą. D o tąd  termin ten 
tylko 6 tygodni, co znacznie u ; j 
ło zgłoszenie podania  o  zasiłki 
zbędne do nich dokumenty.

S U K I E N K I  od żl. 1-75, U B F A N K A  Z A B A W O W E  od 
zł. 1-95, U B R A N K A  L E T N I E  od zł. 3  65 ,  F A R T U S Z K I  
od zł. 1-30, PYJAMY od zł. 5  2 5 , K O S Z U L K I  S P O R T O W E  
C H Ł O P I Ę C E  od zl. 1*80, KOSZULKI DZIENNE od zł. 1*15, 

KOSZULKI NOCNE od zł. I 9 0

Berta Stark
Czyżby znowu wojna?

Import niemiecki do P® Q)
W A R S Z A W A , 11 . 7 . '(Tel> * l | t »  \  

Izba H andlow a niemiecko -  P° 0pfZ' 
siedzibą w  Berli-nie i WrocłaWi 
cowała dokładne zestawienie 
niemieckiego obrotu  g o s p o d a r c e  » 
pierwsze miesiące r. b.

Zawiera  ono  szczegółowe * 
jace dane o  imporcie maszyn . 
kich do Polski. Conajmniej 
p rzyw o zu  do P o lsk i maszyn, aP otecti' 
narzędzi, o raz  artykułów ele  ̂ y,spoy 
nicznych pokryw ają Niemcy, 
niemiecki przystosował się c -vj 
do panujących w  Polsce tende 
kania przywozu półfabrykatów.

Polskie drewno dla
W A R S Z A W A , 11 . 7 . ( P A T T ^ n *

czątku lipca Polska  Agencja pop* 
(P a g e d )  załadowała we w łas 1 ^iel^ 
cie drzewnym w  Gdyni, °  .  irflP
mniejszych transportów  drewri » ż e ­
nującą partję około 10.000 
tarcicy do A fryk i południow ej '’ rSlci®£ 
dżinie naszego  handlu 
drzewem jest  to rekord, rL >pity- 
podobnie nieprędko zostanie

* ~ . ogaf|1̂
Nowy Jork. Fala upałów * ^  
tanów środkowo -  z a c h ó d * 1 gt

B U E N O S AIRES, 11. 7. (P A T ) .  
Konferencja pokojowa w sprawie C ha­
co, natrafiła na poważne trudności. W  
W.wili obecnej posiedzenia nie odby­
wają się.

Delegat Boliwii dr. Diez de Medina 
w bardzo ostrej formie wystąpił prze­
ciwko paragwajskiemu min. spr. zagr., 
który oświadczył, że w wojnie o Chaco 
stroną zwycięską jest Paragw aj.

Poza zawieszeniem broni nie zdo­

łano dotychczas prawie nic osiągnąć. 
Pow ażna różnica \ ' iów pomiędzy
BoHwia a Paragw ajem  istnieje w dal­
szym ciągu.

0 , t Htni« n*wc ie  *exonu

Bluzki i pulower ki
kordonkowe po 6*S0 { 8*—

Jdaef NOWAK p“*w' Marj«ekl 6

peratura w cieniu dochodzi do 0<j p 
Stwierdzono 31 wypadków ^
rażenia słonecznego. ..

Londyn. Na cześć ks. Waljh g o & fy  
czasu wojny po raz pierwszy W
ambasady n ie m ie ck ie j,  . .
ambasador von Hocsch śniada

Sofia. Przybył do Sofji AdaJ?0dO *%  
ski prezes związku międzyna A  
sokolstwa. Weźmie on udział -{ycZfOk 
sportowem towarzystw gimn 
bułgarskich.

Wiedeń. W  najbliższym 
być zniesiony w  Auśtrji zakaz 
tvtułów szlacheckicił*-
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Prawdziwe oblicze bezrobocia w Polsce
St

‘? w a p r .  u§ danych Biur Pośred- 
ta Pozo*+~- przy  Funduszu Pracy  li- 
] irenie c a W J?C^ cłl bez Pracy °sób  na
1PC* b. r  - PańStWa na dZień 6 -g °r- wynosiła 5

nofyp°mnieć ^ 6 \807. osób- 
rnu^^nych  z^  ze najwyższa ilość
^ otnych CjaInie w urzędach bez-
dz?'?00 osóbląTn?ła.uW m ku bieź3cym 
W bez nr=J* . °Ibrzymia rzesza Ju-
n ^Wołać u * bez zarobku musiała
S n ną d a w k ę 3JU wieIkie wrażenie, a 
. P°^ied>; uspaka ja jącą  wniosły 
l  e ^ o ż l i u / ^ 0* Publicznych , s tw arza­

m y^  ij0<5_?sc dania  zatrudnienia wię-
i H i a k  m ludzi*
6 dotąd Spadek bezrobocia postępu-

W  cieniu s ta tys tyk i
ków  i chałupników .

Cała arrnja bezrobotnych w  Polsce 
oceniona być może na

4  m iljony osób  
więc procentowo 12,5 p_oc. całej ludno­
ści ,tj. znacznie więcej, niż w jakim kol­
w iek innym  kraju. Stosunek ten np. w  
Stanach Zjednoczonych , (w  paździer­
niku 1934 r.) wynosił 8.5 proc. w  W iel­

kiej Brytami 4.5 proc., w  Niemczech 
3.6j proc. Dziś stosunek ten w  wymie­
nionych krajach uległ dalszej popra­

wie, w  Polsce o wiele się pogorszył.
A w  jakich warunkach żyją ci bez­

robotni? Sprawą tą zajmiemy się w  na­
stępnym artykule. Dziś jednak już 
stwierdzić musimy, że wzrost ludności 
w  Polsce wynoszący mniej więcej 
400.000 rocznie, miast stać się-dla nas 
radością, dzięki brakowi planu zajęc:a 
tych polskich obywateli, staje się dla 
nas kulą u nogi.

Za grosze pełne bezpieczeństwo
przed szkodliwym nadmiarem promieni słońca dają Dra Lustra ochronne piepa  

  U.. im :____ i___« .  v ____  i tu____ 1« MoiM-ifa** lu b  IJ I tra soraty wyrobu „Miraculum Krem „Ultrasol**, Olejek »Negrita 
w postaci emulsji.

Ultraso  
1026

Po rozwiązaniu Sejmu
W kn

W temi
li ri *:0ncu t r f le n iezbVt szybkiem .
Co bez n 3rca n’°tow ano 506 tysięcy
r-,1 ^  ma?racy’ w  kwietniu 473 tysią- 

aJU 413 tve;0^v

tysic
ła^Wca i/ , ^13 tysięcy pod koniec 

7 iysie bezrobotnych wynosi- 
Cze 35fi on a na dz^ u  6 lipca mamy 

Z wjpc ^ °sób  bezrobotnych. W  
,e]szył0 . u miesięcy bezrobocie

... r  163.000 osób.
Cc3n ° s i a ^ c . Jednak należy, że spadek 

S y 20stat początku lin- 
**<tnie ?C. W porze

lip-
najbardziej odpo - 

Hi •" wszaj. Wszełkich robót publicz 
tw J  W czerw cu, w lipcu, sierp-
Wi ^ak św iadczy o tern sta -
rVl?Cei iudzi i?cia z lat ubiegłych> nal~
dh.” !°bota,h  yVVa zatrudnionych na  
< J enia yy • przyczem  poziom zai

Co ies!6 SierP'liU jeS‘ na’ WyŻ'
lipcu-

Rozwiązanie Sejmu i Senatu kończy 
kadencję czwartego parlamentu pol- 
skiego.

Nie zamierzamy tu pisać jego historji 
ani nawet oceny, bo te sprawy są 
zbyt świeże i mamy je zresztą bez­

pośrednio w pamięci.
Jedno tylko nie ulega' wątpliwości, że 

w ub. środę 
zamknęła się pierwsza karta parla­

mentaryzmu polskiego
stworzonego na wstępie naszej niepodle­
głości państwowej. Pierwszy jego okres 
oparty został, jak wiadomo, na wzorach 

zasadach parlamentaryzmu klasycz­
nego.

Ostatni, codopiero rozwiązany Sejm 
dotychczasowe podstawy tego systemu 
zasadniczo zmienił.

Byłoby przedwcześnie oceniać wszy­
stkie szczegóły tej ważnej zmiany, 
tembardziej, że już niebawem bę- 
dziemv mogli praktycznie sprawdzać 

ich rezultaty.
Z zamicnięciem czwartego Sejmu i Se­

natu polskiego kończy się jednak pierw­
szy okres nietylko naszego parlamenta­
ryzmu, ale i całości życia państwowego.  
Jedna cecha charakteryzowała ją najwy-  
bitniej: wielki wpływ parlamentu na bieg  
spraw wewnętrznych i zewnętrznych  
Polski.

Było to najzupełniej zgodne z du­
chem dotychczasowego ustroju na­

szego Państwa,
w którym Sejm był jednym nietylko z czo 
łowych, ale i decydujących czynników.

Rozpoczynający się okres zawiera w 
sobie inne znamiona: 

rola Sejmu została zredukowana pod 
każdym względem.

Inne też będą podstawy jego genezy, co 
będz:e miało o czy w :ście również wpływ  
na charakter ciał ustawodawczych. 

Wszystkie powyższe okoliczności bu­
dzą, jak wiadomo, nietylko szeroką 
dyskusję w społeczeństwie, ale i opór 

w różnych jego odłamach.
Niema w tern nic dziwnego. Wprowadza­
ne zmiany zawierają bowiem rzeczywiście

tak istotne i głębokie różnice w porów­
naniu z dotychczasowym stanem rze­
czy, że

byłoby nawet poniekąd zagadką, 
gdyby nie zaznaczyły się zastrzeże­

nia.
Jeżeli zaś istnieją, a nawet, co więcej, 
przybierają charakter niejednokrotnie 
gwałtownego sprzeciwu — 

to dowodzi jedynie żywotności na­
szego społeczeństwa 

i jest raczej zjawiskiem pomyśinem. Na 
tura ludzka nie sprzyja chętnie zmianom. 
Cóż więc dziwnego, że i w tym wypadku 
ta prawda życiowa znajduje swoje po­
twierdzenie?

Dopiero w starciu dwu prądów wy­
rasta prawdziwe życie. Urośnie ono 
i w Polsce na tle zmagania się róż­
nych sił, byle dla nich wszystkich 
naczelnem i jedynem zawołaniem 
były interesy Narodu i Państwa 

Polskiego.

KI. Hr.

ho? praęe ° becnie roboty publiczne da-
\Vi^Ch, -1 i uau uwiu-

X hczby te nie będą już tak
Jaszcze pewnej ilości bezro* 

nie będą już tak 
zarejestrowanychaby 

°!nych
ilość

Mimo niei szyć choćby do po-
U wi?c s i n y c h  starań  i 

‘ Pracy mamy nadal 356.000 ludzi

; s s »
nie

Zbrojenia morshie Niemiec
równowaga bałtycka

stan obecny bezrobocia 

fo k  tem u,
ku u ° ^ e 7  ?.tvvierdzić, że jest w  tym ro- 

4 w ó \ni- i C2as bowiem na począt 
cjvj?• Czyli e:lśmy 300.000 bezrobot- 

j®st si£ . 2.£ dziś natężenie bezrobo- 
r*yb),ile1Sze niż przed  rokiem, 

bp, ° narn obecnie 
^ r? b«tnvchP0,2ca? M M )

°cznv  W P ° rbwnan^u ze stanem 
Sl?> Ii k Z am iast więc zmniej- 

W sn- ?zba bezrobotnych w zrasta
}'ć

a .yy uezroootnycn wzrasra
dych 0 bardzo znaczny, gdyż na

stu ÓQi
l °bk(5w y cfl lu d zi bez pracy i za - 

, ’ i f r. z ybyło  nam  jeszcze  o -
D r now ych. 

tem ^ be? ,k°ńiec września liczba
Wzrasta^°- tnycb zacznie z Powro_ 

r? ^ycia 1 ^ an,e SJ’ę zmorą dla na-
cu  :  y j erin Państw ow ego.

*pat ORt* oficjalna cyfra bezrobo- 
rei iska? vf.tnim wykładnikiem tego 

s t ro fa . . ,  le; Foza  bezrobotnymi za- 
^ j e s t  m aiacymi tytuł do za- 
'’v?kc!:iienia ,3|k notui4 znawcy tego 

1  n iezar’ • ° ko]o 700.000 bezrobot- 
p ° n a d ^ eje,strowanych.

m“i°nów1° ,  
fst . karłow atych gospo-
t f e f e y c h ... - d‘’rstw -

1
Równowaga międzynarodowa Europy 

uległa w ciągu ostatnich miesięcy defini­
tywnemu przesunięciu. Od Traktatu W er­
salskiego, Ligi Narodów, jednolitego fron 
tu mocarstw zachodnich i dobrze zgra­
nego zespołu państw małej ententy do 
dzisiejszej mozaiki układów i przejścio­
wych, mglistych jeszcze koncepcyj.

Nowy układ stosunków międzynaro­
dowych stoi niewątpliwie w związku z 
przemianami, które zaszły wewnątrz 
większości państw. Doszli do władzy lu­
dzie o nowym, odmiennym poglądzie na 
świat i stosujący odmienne, bardziej rea­
listyczne metody w polityce.

Polityka Trzeciej Rzeszy prowadzona 
przez Hitlera i wypływająca z ideologa 
narodowo - socjalistycznej zmierzała od 
pierwszej chwili konsekwentnie do wy­
zwolenia się z więzów przyjętych po 
przegranej wojnie w  traktacie wersal­
skim. Wystąpienie z Ligi Narodów było 
wstępem i rozpoczęciem tej polityki, od­

rzucenie jednostronne klauzul militarnych 
traktatu w marcu bieżącego roku i rozpo­
częcie na wielką skalę tworzenia, armji, 
zbrojeń lądowych, morskich i powietrz­
nych jest pomyśinem uwieńczeniem tego 
etapu dążeń Hitlera.

Wystąpienie z Ligi Narodów i t. zw. 
izolacja nie przyniosła Trzeciej Rzeszy 
wielkich szkód. Solidarny front mo­
carstw przeciw Niemcom okazał się ma­
ło solidny. Po uroczystej deklaracji 
współdziałania angielsko - francuskiego 
w dniu 3 lutego b. r., po konferencji w 
Stresie, gdzie MacDonald, Laval i Musso. 
lini zawarli —  zdawałoby się —  święte 
przymierze, po jednomyślnej manifestacji 
Rady Ligi Narodów, potępiającej Niem­
cy przyszedł, jak grom z jasnego nieba, 
układ biloteralny m-orski pomiędzy Anglją 
a Niemcami. Anglja dała swoje żyro na 
łamanie traktatu w dziedzinie zbrojeń nie 
mieckich na moizu. Równocześnie co- 
prawda okazało się, że Francja z Wło-

zamów prenumeratę

Kurjera Lwowskiego

Zgłoszenia osobiste i listowne:
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Czy biskup Mn  został otruły 1
PARYŻ, 11. 7. (KAP). Organ katoli­

ków francuskich „La Croix“ podaje 
w wąipl.wość naturalny zgon zmarłego 
przed kilkoma miesiącami biskupa Berli­
na, ks. Bares‘a, pisząc: K

„Niemal ogólnem podejrzeniem jest, że 
biskup Berlina, Mgr. Bares, któremu 
udało się wyjść całym z pamiętnego 
dnia 30 czerwca ub. r. został wkońcu 

otruty.
Biskup, cieszący się niezwyklem w je­

go wieku zdrowiem, zmarł po kilkudnio­
wej chorobie zaledwie, przyczem żaden 
z lekarzy nie potrafił określić tei choro­
by... Mimo, że nie istniała w jego zdro­
wym organiźinie żadna oo temu przy­
czyna,

biskup przez ten krótki okres czasu 
miewał stałe krwotoki ustne. Krew 
jego miała wszelkie cechy krwi ze­

psutej.
Niemal natychmiast po śmierci trzeba 

było zalutować trumnę, ponieważ ciało 
poczęło się niezwykle szybko rozkładać. 

Sekretarz osbbisty biskupa, który ja­
dał to samo co zmarły 1 przy tym sa­
mym stole, bardzo długi czas po je­
go śmierci musiał przebywać w kli­
nice. Objawy jego choroby bylv te 

same co u biskupa.
Żaden lekarz i w tym vynadku  rów 

nież nie odważył się wypowiedzieć sweno 
zdania o istocie choroby44.

f cham! porozumiały się co do Abisynji, 
bez uwzględnienia interesów angielskich.

W  tym stanie rzeczy i wobec tenden- 
cyj, które się zarysowały faktem, z któ­
rym musi się liczyć polityka polska są 
zbrojenia Niemiec, którym nikt zzewnątrz 
żadne państwo, ani tembardziej zespół 
państw nie zdoła zapobiec ani położyć 
kresu. Tylko pustki w kasie, własne 
trudności gospodarcze i społeczne mogą 
być skutecznem lekarstwem i nieprze­
kraczalną granicą.

Polska od dłuższego już czasu nie 
brała ani Genewy, ani zbiorowej solidar­
ności państw za podstawę swego sy s te ­
mu. Państwo nasze nie weszło przeto w 
nowy okres równowagi europejskiej bez 
przygotowania. Niemniej rozwój stosun­
ków przynosi coraz nowe niebezpieczni., 
stwa, dla których trzeba szukać prze­
ciwwagi.

I tak układ morski anglo - niemiecki 
detyka niewątpliwie polskich interesów 
bałtyckich. Anglja w układzie tym my­
ślała, zgodnie z zasadniczemi tendencja­
mi swojej obecnej polityki, głównie o swo 
ich interesach imperjalnych, zamorskich 
i kolonjalnych. Sprawy kontynentalne Eu­
ropy i europejskie wody kontynentalne 
przedstawiały dla niej kwestję drugorzę­
dną. W  przeciwieństwie do tego stano­
wiska Polskę obchodzi przedewszystkiem 
siła Rzeszy na Bałtyku.

Każde wzmocnienie Niemiec na Bał­
tyku stanowi groźne memento dla pol­
skiej polityki zagranicznej, dla polskiej 
siły pa  brzegu morskim i na wodach bał_ 
tyckich. Zbrojenia morskie Rzeszy sta­
wiają przed Pol ską problem równowagi 
sił ircrskich pomiędzy poszczególnymi 
państwami bałtyckiemi.

Z. S.
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i w dniu 8
WARSZAWA, 10. 7. (PAT). W obec 

ukazania się rozporządzenia Pana Prezy­
denta o rozwiązaniu Sejmu i Senatu, na- 
ieży oczekiwać wkrótce zarządzenia Pana 
Prezydenta o rozpisaniu nowych wybo­
rów do ciał ustawodawczych.

W  myśl art. 32 Konstytucji nowe w y­
bory zarządza Prezydent Rz. P. w  ciągu 
30 dni od rozwiązania Izb ustawodaw­
czych. Termin ten upływa więc 8 sierp­
nia b. r. Wraz z zarządzeniem wyborów, 
P. Prezydent Rz. P. wyznaczy i dzień g ło ­
sowania. Głosowanie w myśl przepisów  
nowej ordynacji wyborczej ma odbyć się 
w  niedzielę nie wcześniej niż 54 dnia, a 
nie później niż 60 dnia po zarządzeniu 
wyborów. W ten sposób wybory do Sej­
mu winny się odbyć najpóźniej w nie­
dzielę 8 października b. r.

Akt zarządzenia wyborów ogłoszony 
będzie w  „Dzienniku Ustaw R. P.“ wraz 
z kalendarzem wyborczym, zawierającym  
oznaczenie dni, w  których upływają ter­
miny określone w ordynacji. Wybory do

Kronika telegraficzna
WIEDEŃ. Bank Austrjacki obrrżył 

stopę dyskontową z 4 na 3,5 procent.
TOKIO. W  kołach politycznych de­

mentują pogłoskę, jakoby cesarz japoń­
ski usiłował nieoficjalnie przeszkodzić 
wojennemu zatargowi włosko - abisyń- 
skiemu. W  kołach tych przypominają, iż 
cesarz japoński nigdy nie interwenjuje w 
sprawach polityki międzynarodowej.

BRUKSELA. W pobliżu wejścia na 
wystawę zderzyły się dwa tramwaje. 
12 osób odniosło rany, 6 w stanie cięż­
kim przewieziono do szpitala.

BIAŁOGRÓD. W  związku z informa- 
cjami prasy dotyczącemi spotkania re­
genta Pawła jugosłowiańskiego i króla 
Karola rumuńskiego w  obecności mini. 
strów Małej Ententy, na którem specjal­
nie byłaby omówiona sprawa Habsbur­
gów, oficjalne koła jugosłowiańskie 
przeczą temu.

'  HANKOU, 10. 7. (P A T ) .  W  doli­
nie rzeki Jang-Tse , która ucierpiała 
wskutek powodzi, 50 tys. osób znajduje 
się bez dachu nad głową. Miasta: W u -  
C zang i Hanyang, są częściowo zala­
ne. Po ulicach krążą patrole.

SOFJA. Dokonano tu aresztowań Ma­
cedończyków z grupy Protogerowa. M. 
in. aresztowany został przywódca t’ei 
grupy Petro Fraikow, poszukiwany od 
dłuższego czasu przez policję.

BUKARESZT. W nocy z 2 na 3 b m.
straż pograniczna zastrzeliła na granicy 
rumuńsko-sowieckiej 3 osoby, które usi­
łowały przedostać się przez Dniestr do 
ZSRR.

Krakatau znowu przemówił
BATAWJA, 10. 7. (P A T ) .  Słynny 

wulkan K rakatau  na wyspie Jawie jest 
znowu czynny. W ulkan, którego w yb u ­
chy pow odują  najstraszliw sze katastro­
fy  św iata, położony je s t na m ałej w y ­
sepce w śród morza obok w ysp y  Jawy.

W ulkan  w yrzuca  lawę i kam ienie  
do w ysokości tysiąca m etrów . M aleń­
ka. tu ż  obok w ulkanu położona w ysep ­
ka , n azw y K rakatau, całkowicie zn ik ­
nęła pod  pow ierzchnią morza.

Drugi statek do Palestyny
JEROZOLIMA, 10. 7. (P A T ) .  Na 

szlaku Constanza —  Palestyna kurso­
wać będzie drugi statek polski, a mia­
nowicie S/S „Kościuszko".

W  ten sposób polskie linje okręto­
we utrzymywać będą regularną komu­
nikację raz na tydzień pomiędzy Con- 
s fanzą a portami palestyński.imi. 
P ierwszy odjazd S/S „Kościuszko" do 
Palestyny nastąpi 2 października.

Oslaszenia w ,.KurjerŁe“/
sa skaUt-ne • tanie!

Senatu zarządzi P. Prezydent Rz. P. jed- | 
ńocześnie z zarządzeniem wyborów do 
Sejmu.

W ARSZAW A, 10. 7. (Tel. wł. G .) .  
W obec rozwiązania Izb ustaw odaw ­
czych, kancelarja sejmowa wystosuje 
listy do wszystkich posłów, aby zwró­
cili swe legitymacje poselskie do 16

b. m.
Jednocześnie m ają  być wysłane pi­

sma do klubów poselskich, aby zwol­
niły lokale zajmowane w  sejmie. T e r ­
min, do którego lokale mają być zwol­
nione, nie jest dotąd ustalony. Nastąpi 
to .podobno 30 lipca br.

Rozpaczliwa siiuacja górników
w  Z a g ł. o s tra w s k o -k a rw iń s k ie m

MOR. OSTRAW A, 10. 7. (P A T ) .
W  Orłowej na Śląsku odbyła się kon­
ferencja 300 funkcjonarjuszów i przed­
stawicieli rad kopalnianych, na której 
omawiano rozpaczliw ą sytuację górni­
ków  zagłębią węglowego O straw sko- 
K arw ?ńskiego. Postanowiono apelować 
o niezwłoczną pomoc.

M. ostrawski „Duch C zasu" referu­
jąc  o konferencji, w  ten sposób przed­
stawia sytuację, panującą w  zagłębiu: 

„N a terenie zagłębia Ostrawskiego

szerzy się nędza i głód. Żaden m oże  
ośrodek przem ysłow y Czechosłow acji 
nie ucierpiał tyle w sku tek  kryzysu  g o ­
spodarczego, co zagłębie Ó straw sko- 
K arw ińskie. Od roku 1929 spadł eks­
port węgla zagranicę i zbyt w  kraju 
raptownie. Szeregi bezrobotnych górni­
ków.rosną, a z nimi rośnie bieda i głód 
w  rodzinach górniczych. Często brak 
rzeczy pierwszej potrzeby, chleba, mle­
ka i niezbędnej odzieży."

Rekonstrukcja 
łotewskiego

RYGA, 10. 7 . (P A T ).
nana została rekonstrukcja 
tewskiego. Ustąpili: minister 
A dam ow icz, o raz  minister r
Kaulins (bawił on niedawno w . 
w  charakterze pryw atnym ). Min1 ^  
oświaty mianowany został zn3n'  j b. 
log profesor uniwersytetu rys^ ,efn?ctWs 
rektor Stendzelis, ministrem r0 c- 
—  dotychczasowy wiceminister . .^st 
twa B irzn iek. Obecna r e k o n s t r u k c j ą ^  
pierwszą od zeszłorocznego p rze

Drogie pokoje
MOSKW A, 10. 7. (P A T ) ,  ^ y ł y  

cji w  Kijowie dw a parowozy z<* , 
się z pociągiem towarowym, # ^
cym auta. Jest 9 rannych, r0?*)lCl raz 8 
g ły  3  parow ozy i 9  wagonów, 0 
sam ochodów .

Katastrofa kolejow*
MOSKW A, 10. 7. (P A T ) .  

kowi e wyk ryto niemal j awn ą . ̂  
giełdę m ieszkaniową, zatrudn* ^  
dziesiątki pośredników. Cena P ■ 
sięgała 4.000 rubli.

PARYŻ, 10. 7. (P A T ) .  Havas do­
nosi z Addis-Abeby, że A bisyn ja  za żą ­
dała natychm iastow ego zw ołania  R ady  
Lig i N arodów .

G EN EA , 10. 7. (P A T ) .  Przybył tu 
agent rządu abisyńskiego w komisji po­
jednawczej włosko -  abisynskiej. prof. 
Jńze. Przywiózł on orzeczenia, wydane 
przez tę komisję w Scheven;ngen.

Orzeczenia te będą ogłoszone w

czwartek. Prof. Jeze oświadczył, że 
interw encja R ady L ig i N arodów  jest 
rzeczą b. pilną.

LONDYN, 10. 7. (P A T ) .  O dpo­
w iadając na interpelację w  Izbie Gmin, 
zgłoszoną przez posła liberalnego 
M andera w  sprawie konfliktu włosko- 
abisyńskiego, min. Eden oświadczył: 
„Mam nadzieję, iż W łochy nie uciekną 
się do wojny. Rząd brytyjski pragnie

PRENUMERATĘ „KURJERA“ rozpocząć 
można każdego dnia. Wystarczy 

zawiadomić nasz kantor
przy ul. Zimnrowicza 16

telefon 246-34.

kontynuować swe wysiłki we ^
cy z rządam i innych krajów*-by iwffll 
wadzić do załatwienia sporu ^ T° a 
pokojowemi." cś“

LONDYN, 10. 7. (P A T ) .  ?r* 
zaprzecza, jakoby rewelacje x 
politycznego G ayda w  „Giornale ^  
iia” , zawierające dane co do wZ1??u 
nia w o jsk  kolonjalnych angislsklC 
angielskiem  Som ali i K e n ya  f orrłtaJ ^  
hinduskiem u by ły  zgodne z  Prâ - X >s‘V 

Ani w  Sudanie, jak donosi »».*■’ jałJ 
ani w Egipcie, ani w  Kenya me 
miejsca żadne przegrupowania  w  1 

N EA PO L, 10. 7 (P A T ) .
, Belvedere“ odpłynął do Ma ^ijo* 
wioząc 300 szeregowców z 2 b 
nów czarnych koszul.

d ę ła
PARYŻ, 10 7. (P A T ) .  Dep. Dezer- 

naulds wystosował do min. Herriota list 
otwarty, w  którym dom aga się od pre­
zesa  partji radykalnej i członków  rzą­
du oddania pod. sąd n a jw yższy  płk. de 
la Rocąue pod  zarzu tem  p rzyg o to w y­
w ania zam achu stanu na całość i bez­
pieczeństw o państw a. Dowodem tego 
jest mowa płk. de la Rocąue, nawołu­

jąca do szybkiego wypełnienia obo­
wiązku partji, g d )ż  jutro może być już 
zapóźno.

PARYŻ, 10. 7. (P A T ) .  W edług  in- 
formacyj, podanych' przez organizato­
rów Frontu Ludowego, zbiórka po­
szczególnych organizacyi, biorących u- 
d z ‘ał w manifestacjach 14 lipca, roz­
pocznie się o godz. 14.30 na bulwarze

N O W Y  JORK, 10. 7. (P A T ) .  W
stanie nowojorskim trw ają  w  dalszym 
ciągu ulewne deszcze. Liczne m iejsco­
w ości są  jeszcze  całkowicie odcięte i 
pozbaw ione zarów no środków  żyw n o ­
ściowych, jak  i w ody do picia.

Do dotkniętych przez katastrofę 
miejscowości skierowano 25.000 robot­
ników, zatrudnionych przy robotach pu­
blicznych. S tra ty  obliczają na 18 m il- 
junów  dolarów.

Z  wschodniej Pensylwanji donoszą 
również o niebyw ale obfitych opadach. 
W  wielu m iejscach w oda zerw ała  m o­
sty  i porwała zabudow ania.

N O W Y  JORK, 10. 7. (P A T ) .  O gó­
łem ofiarą pow odzi w stanie N ow y  
Jork padło 36 osób. S tra ty ' w yrządzone  
p rzez  p o w ó d ź w ynoszą  25  m iljonów  
dolarów. W ody  opadają .

NANKIN, 10. 7. (P A T ) .  Rzeka 
Żółta (H oang-H o) przerw ała tam y  u; 
północnej części prow incji Honan. W ie ­
le miast i wsi stoi pod wodą. W  jednem  
z  m iasteczek za tą k ę b  dw ie trzecie lud­

ności. T ysiące uchodźców  z  za top io ­
nych w si szu ka  ucieczki na drzew ach i 
dachach. Ogromne połacie kraju w y­
glądają  jak  wielkie jeziora.

Komisja obliczy długi 
państwa

W ARSZAW A, 10 7. (Teł. wł. O .) .  
W  piątek 12 bm. zbiera się parlam en­
tarna komisja kontroli długów państwo­
wych. Komisja po sprawdzeniu w  księ­
gach" dłuższych zapisów, ogłosi stan 
zadłużenia państw a na dzień 1 lipca.

Nowy rektor Ak. Sztuk 
Pięknych

WARSZAWA, 10. 7 (Teł. wł. G .) .  
W  Akademji Sztuk Pięknych odbyły 
się wybory nowego prorektora, którym 
wybrany  został na okres 3 lat prof. 
Woiciech Jastrzębowski,

Bourdon koło placu Bastylji- ^ z?eg t . 0
ruszenia pochodu naznaczony < i fllpy

każdej »
sz tandaf

godz. 15.30. N a  czele 
znajdować się będzie 
emblemat. Członkowie - . uTCH.- 
skonfederowanych, unitarnych 1 
micznych będą  defilowali ze szta 
mi swoich syndykatów. Osoby* ^rka* 
sztandary, m aszerować będą  
mi w  półtorametrowych odstęp3 
między każdą czwórką. dw.0,11l,

Pochód przejdzie między g\br 
szpalerami, utworzonemi z oso 
rym powierzono u t r z y m a n ie  P 0 ^ ^  
Sprzedaż ulotek, dzienników » 
w  czasie trw ania  pochodu nie 
dozwolona.

PARYŻ, 10. 7. (P A T ) .
Journal"  ogłasza w yw iad z Ju  kt&m 
na temat celów Frontu  L u d o w e g  
re, zdaniem przywódcy ™h>dyc jąćy 
kałów, m ożnaby streścić w  nasA v  *** 
sposób: Przedewszystkiem 
wolnie rząd  od wpływów Ban  ̂ $
cji, jest bowiem niedopuszczain ^  
wielka instytucja finansowa^ 
tować swoje w arunki łudzi om, 
nym przez kraj do rządzenia^ ^  
nie należy przeprowadzić  uĘ?n‘l - W i r  
nie prywatnych fabryk  broni. * 
mysł nie miał interesu w siani 
i obaw y przed wojną.

Komisarz m. Łoo*1
W ARSZAW A, 10. 7. (TeL. lfj j  

Dziś nastąpiła  nominacja 
Łodzi. Został nim płk. G\ 
czasowy dyrektor tram w ajów ^ 
w Warszawie.



Tajemnica Księcia Walji
K.. Pisie prasa angielska o najpopniarniejszym mężczyźnie świata?
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ir0n, P o w a ż n jr i , .  Ęrytanji,  Jerzy V,
f e y & J ^ ą i ę  W i l l i  w WŁ N astępca 
ti» dninoh P> kończy w  naibliż-ty’ ;*‘ dniach 4 7  r 1̂  .konczy  w  najbliż­
s i a p°WDdow.ałv ° k zyCia* Te dwa fak"
ste a2aRlieszC2a « ^ała prasa anS ieI-
W i d ^ k u ł y ks ięciu W alji sążni- 
s l  ^leią jeczri i  < WSzystkich pismach 

>* .Pisało^ rv °. § rafje. Mało mówiło 
Hs$ kę  U//7/;;1110? w  o s ta tnich latach. 
K°^°rtdu> J  niewiadomo z  jakich 
J z Zazcimf™ UsunQł się w cień i . 
J,}2^yk łe j Cl °ddał cząstkę swej 

4s*eniu J )°Pularności swemu  
Au ra\u> Jerzemu, księciu
S ? :< y f c h  H . K en tu ‘
Ktn 'y* OiciI!!a^k °hchodzi on swe u- 
Urn ^ e» c>v ^ est Poważnie chory. 
Wi^.^sta; korrl116 p^^ędzie  się wkrótce 

^°brytyjskiego^ nowe®° m°narchy

S t ic ? '5 ^ i t e l a  « r  P ^ W t a .  dla któ-

C« a S f s,ltich ie$t ZnÓW "a
SfJ-ZeczrtL który  zd o b y ł sobie bez-  
b, i 0*le8łv, l ]Wi.ększd popularność  

n n s k i e £  Zlemiach im perjum  
® * zn ó w  ka że  m ów ić o  

c ^ J^ ią ż ę  j.. . Sf)bie. 
nie h?i niem04j-Czy  r° k  życia? T o  
*coł . ds2ecr_ 1AVe*. Spraw ia on w raże- 

/ J e§o ^ f ° . naJmniej o  20 lat. W o -  
* £ $ : ?  Wy ro sh  Ie^ n d a .  

boski Ł  CZ9 tw arz n°si wy~
Dja nie ?rei  powodów naród 
^  -8o ^ k ' ż€ zrozumieć.

fi  ^2ę W alji rzadko się śmie-
n o sJeSo r,-. .

• * etontsJ , lqze . Walii, piękny,
. t i0 m ?żczyzna na świe-

^  ĥ ie Si*?
1 0as2v zatroskany. Co się

yrn ^księciem charm e‘u?
LZ,‘ecM ę z W ° » narcha J*est ba rdzo  nie- 

n ’ k tóry  od  wczesnego 
^ l ^  n k ^ ^ y k ł  występować pu- 

Gtfv S .  e Pokonać dziwnej nie- 
^ 1 , n°® «
O d y , Qj ta rt?ra!}le cywilne, m a  ,

X b o l i Jes* u, ° Slc s w ° j  kraw at'

^rOd> fest ?n 1 .p0r °nym znakom itym  mówcą,
^ Q ć  s > ° r(*torem, umiejącym  

». czę . chaczy zw iększa  jesz-  
j ^ & U ł ę  ^Popularność

°Cza °§achv . nle i es* szczęśliwy.
^ W par2 0 nie zawsze widocznie 

iA * 2e szczęściem. Nie ma

’p NlAS 2

p  rnundurze, nerw ow o  
ł>iJ 9  s z abli i i  portopee . 

ma podziać ręce. Ale ta
go jeszcze bardziej

on w  sobie za grosz snobizmu. Pienią­
dze i tytuł imponują mu najmniej. 

Posiada on 500 ubrań, ale nie lubi 
g d y  o tern się mówi.

W brew  swojej woli jest on dyktatorem 
mody męskiej.

Czasam i ucieka się dc dziw actw , 
ubiera coś ta kh g o , czego nie o- 
śmieciłby się w łożyć n ikt —  tylko  
dlatego, by przesiano go naślado­

wać.
W  roku 1929 kisążę Walji odwie­

dził dzielnicę robotnicza, która zamie­
szkuje największa biedota. Następca 
tronu przybył tam w prost ze swego 
wspaniałego pałacu Saint-James. Był 
wstrząśnięty tern, co zobaczył. W stąpił 
do mieszkania mera, usiadł ciężko na 
fotelu, opucił głowę na ręce i tak  prze­
siedział milcząc pół godziny.

Straszne —  powiedział później. Bę­
dę myślał o tern całe życie. Temnardziej 
że jestem bezsilny, nie mogę pomóc...

Mówią, że od tej chwili książę W a ­
lji rzadko się uśmiecha. Ale to jest le­
genda.

Ten następca tronu najpotężniejsze­
go imperjum na śWiecie uważa przywi­
lej swego wysokiego urodzenia raczej 
za brzemię.

G dy w izy tow a ł Południow ą A fry ­
kę  za ta ń czy ł pew nego razu na ba­
lu ze  skrom na panną, córka jakie­
goś kupca. O becna na balu stara  
arystokratka , obrażona, iż nastę­
pca tronu nie za tańczy ł z  je j córka, 
w  delikatny sposób powiedziała, 
że  J e g o  królew ska m ość powinien  
raczej tańczyć z  dam am i ze  sw ego  

środow iska" .
Książę W alji posmutniał. Milczał 

przez chwilę, poczem odezwał się:
—  A cóż to jest, to moje środowi­

sko?
Pewnego dnia w  Biarritz, książę 

W alji  siedział przy o b ęd z ie  z bardzo

elegancką dam ą; Był tego dnia bardzo 
melancholijnie usposobiony i smutny. 
N a zapytanie sąsiadki, co się z nim sta­
ło, odparł:

—  Niechże pani sobie wyobrażi: 
przyjechałem do obcego kraju, pod ob- 
cem nazwiskiem. Cieszyłem się, że 
mnie nikt nie pozna i że nareszcie będę 
miał spokój, którego tak bardzo pożą­
dam. A i tu mnie prześladują

W szyscy  spoglądają na mnie, jak  
na rzadkie zw ierzę  w ogrodzie zo ­

ologicznym .
Proszę, czy jest człowiek, któryby się 
w tej chwili nie patrzał w  mym kierun­
ku. Ja jestem zmęczony, doprawdy 
zmęczony.

"„Biedny" książę mógłby oczywiście 
znaleźć inny los, gdyby wyrzekł się 
wszystkich tytułów i prawa do tronu.

I był moment, kiedy książę Waljl^ za­
mierzał to uczynić. Sprzeciwił się jegc 
ojciec: A prawa do dynastji?

K siążę W alji stoi przed sw ym  oj• 
Gem na baczność. B y ł on nam ięt­
nym  lotnikiem. G dy pewnego dnia 
zdarzyła  mu się mała katastrofa, 
naród był zdenerw ow any. Ojciec 
zabronił mu latać. Od tej chwili 

ksią ę W alji nie łata. 
Niedawno spadł z konia. W  parlamen­
cie zgłoszono interpelację. Następcy tre 
nu nie wolno się narażać. Oiciec zabro­
nił mu kategorycznie jeździć konno ina­
czej jak stępa. Książę Walji już nie 
jeździ.

Ma on wysoce rozwinięte poczucie 
odpowiedzialności. Dlatego słucha^ i 
jest wierny napisowi na swym herbie, 
napisowi w myśl tradycii. w  języku nie­
mieckim: „Ich ćien“ . „Służę".

K siążę W alji nie ma nic dla siebie.  ̂
On służy —  ponieważ miał szczęście 
czy nieszczęście urodzić sie księciem 
Walji.

2 ćZ źn ce\
lecz zawsze

; N I V E A
Ceny; zł 0,40—2.60

Czy pułk. Law rence żyje ?
Dokoła nagłej śmierci słynnego puł­

kownika Lawrence‘a wytworzyła się już 
cała legenda. Ostatnio przebąkuje się 
o jego wyjeździe do A-lpisyąji, —  przy- 
czem cała historję z wypadkiem moto­
cyklowym i pogrzebem Lawrence‘a o- 
kreśla się iako sprytny błuff.

Ciekawe, a nieznane dotąd, szcze­
góły w tej kwestji przynosi paryski 
„Journal".

Jak wiadomo, Lawrence po w ypad­
ku przewieziony został do szpitala. 
Tam te;,., w  szpitalu, złożono zwłoki je-

K Ą P I E L O W E
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go do trumny, którą natychmiast szczel* 
nie zamknięto. Do pokoju, w  którym 
ustawiono trumnę, nie wolno było wejść 
nikomu. U drzwi stało dwóch żołnie­
rzy z karabinami na ramieniu.

Zamkniętą trumnę przewieziono na 
cmentarz w  Moreton, —  a w pogrzebie 
bra ła  udział zaledwie mała garstka 
osób. Nikt z tych osób, nawet najbliż­
sza rodzina, nie widziała zwłok.

Pogrzeb był niesłychanie skromny, 
—  nie brały w  nim udziału żadne de- 
legaCjó ani wojska, ani władz, —  co 
•wydaje się bardzo dziwnem zważyw­
szy, j a k  Je w ielkie usługi oddał. Lawręn- 
ce rządowi angielskiemu.

Pochow any zosta ł pod nazwiskiem 
Shawa. D laczego? Czy miało to  zna­
czyć, że faktycznie Shaw  (pseudonim 
przybrany przez Lawrence‘a )  zniknął 
ze świata, —  ustępując miejsca praw ­
dziwemu... Lawrence‘owi?

A wreszcie, co najciekawsze: ani 
matka, ani bracia Lawrence‘a nie no­
szą zupełnie żałoby po zmarłym. Oni 
jedni niewątpliwie znają dobrze tajem­
nicę tej śmierci. Ale milczą... nic nie 
mówią i nic nie powiedzą...

Wilcza gromada
Pr 

% *e

usadowił się ze
janym 
gdzie

^  t r °j« maleńkich
uCt-ze rnaji Pe» niezaradne, ale

^2CzeftAi Pstwo nad ty ™  ko* 
. etń i ^ aM s tw a  6 matka otaczała  
Scią & °Pieka i . najczulszem ' s tara-  
•*e c> ? 2,’nami l2ała J’e z wielką miło- 

na ń ? y ® CI’ła» karmiła, zaw-  
Pog P°dejr2a ajlzejSZy sz d e s t ,  na ka-
SJftj > te* J SZfTlPr I . . . £irT rs-t Z ' c " L s^ e r .  s t a r y  krążył o- 

N n a  . .  ? H C i poluiac na po- 
e żdob

Silą 1 p ° Iuj*3c na p 0'
■o.. lerzynę, dzieląc się na-

£ ata n ie j s? . ze rodziną. 
M^atka majC(̂ P niebezpieczeńs

W
niebezpieczeństwa,

IIlne, n ^ COw do Pyska i przeno-
- . a ? ' ^ o ; aP r n'ejSZe ^ ' sca-

s taraniem , wy- 
skie

Jaszcze ba rdzo  nieza-
fąd n v 'akl. B v łf /Ica na m ^ e> beztroskie
^ ę t f . ^ l k o ś c i^ ie . Phazek Szczura  i ledwie je 
Pf2ei J  *eh tvp Kiedy po  upły-
,y na&]ały. po j.?11 ś! ePe do ^ d  wilczki 
r  2 V  6 } stałv • P lerwszy, powesela­
li8̂  J ^ ^ s i a c  okrutnie rozkoszne. 

,‘^ki, L-^f Zntej tarmosiły ogon i 
kócj ^  b a / a U ^  pieściwie po no- 

Uc*eS2nnr.. w a^y z sobą ochoczo 
PjsktL.i i tz c ia .  R o d z i- .

ce przypatrywali się z najwyższą rado­
ścią swemu potomstwu: ona, położona 
na bok i zawsze gotowa do karmienia, 
wachlowała z zadowoleniem ogonem, 
on za£, wyciągnięty na  łapach, wywie­
szał krwawy płat jęzora  i w  miarę za­
baw  młodzi, przechylał głowę raz w  
prawo, raz w  lewo, także rad  tej 
dziecięcej swawoli.

Dziki zwierz, jeszcze niedawno 
krwawy rabuś i bandyta , nie czując 
głodu ni zimna, cieszył się jak  każde 
inne stworzeń :e własnem gniazdem, 
gdzie mu było ; przytulnie i dobrze...

IV.

Szczęście rodzinne wilczej rodziny 
zburzyło pewnego dnia okropne zda ­
rzenie.. Patrolując jak  zwykle po  oko­
licy, natrafił  przewodnik na zdradziec­
ko zastawione kleszcze, które mu uwię­
ziły obie nogi. W ilk •szarp'’’ się rozpa­
czliwie, gryzł żelaznego w; ale bez­
skutecznie. Nanic się też nię zdaro za- 
łośliwe bolesne skowyczenie, gdyż żela­
zo pozostało nieczułe i łap nie puszcza­
ło. Kiedy tak  leżał przez kiika dni zu­
pełnie wyczerpany szamotaniem się i 
głodem, przyszli do lasu nieznani lu- 
dzje i wsuną\ygzy J iu  do  j? jsk a  IfiRę-śIądoucaiiii,

wojłok, skrępowali powrozami i uwol­
niwszy z pułapki, długo przez las wle­
kli, poczem zamknęli do wielkiej klatki. 
P rzerażony zwierz ujrzał tu ze zdziwie­
niem całą  swoją rodzinę: ona, również 
skrępowana, leżała na podłodze ciężko 
dysząc i brocząc obficie krwią, zaś o- 
bok matki plątały się trzy niezgrabne 
ciałka młodziutkich wilcząt, piszcząc i 
wyjąc z największego przestrachu. S ta ­
ry miotał się z furją na ten straszliwy 
widok, ale pęta nie puszczały. Był z  re­
sztą i tak  bez ratunku zgubiony, gdyz 
o taczała go gęsta żelazna siatka, przez 
k tórą w patryw ało  się w  uwięzionych 
kilka pa r  oczu nienawistnych jego prze­
śladowców: ludzi.

W ilcza rodzina znalazła s i ę . nieba­
wem w  dziwnych, niebywałych dotąd 
w arunkach. Oboje rodziców uwolniono 
wprawdzie  z więzów i wepchanej p rze­
mocą w  pysk materji, wilczycę .nawet 
troskliwie opątrzono, ze wkrótce przy­
szła całkowicie do zdrowia, ale trzyma­
no j e  w mocnej, żelaznej klacie, odpor­
nej mawet ma najzacieklejsze ikąsanie 
zębami. Młode, nie rozumiejąc snać tra  
gicznego losu szczeniaki, baraszkow ały  
ju ż  nazajutrz, ale oboje  s tarzy  sposęp­
nieli. Ich wilcze serca ogarnął obłędny 
strach. N a  widok zbliżających się lu­
dzi, wsuwali f łe  więc w  najodleglejszy 
kąt, szczerząc kąśliwe zeby i <y0 tu iar  
się do obrony przed ' &nienaw istnym i

Przez kilka dni zrzędu wilki nie ru­
szały jadła, jeżąc groźnie sierść, ile­
kroć im podsuwano pożywienie. W ie­
trzyły podstęp i złe zamiary. Nie ufa­
ły. Bały się też dlatego zbliżyć do mi­
sy, pełnej czystej, krynicznej wody, 
choć trawiła je gorączka i dokuczało 
wielkie pragnienie. Zarówno jadło, jak 
napój przesycone były zapachem czło­
wieka, lub psa, co wzbudzało podejrze­
nie. Człowiek i pies byli wszak ich naj­
większymi, nieubłaganymi wrogami. 
Całe wilcze życic upłynęło na ustawicz­
nej z nimi walce s tąd  i dziś owe istoty 
budziły uczucie nienawiści i strachu.

Głód przemógł przecie wszelkie 
skrupuły. Pewnej nocy wycieńczeni 
więźniowie podsunęli rię z największą 
ostrożnością ku jadłu, obwąchali je u- 
ważnie i skosztowawszy —  część spo­
żyli. W o d a  była również dobra, jak  z  
najlepszego, leśnego strumienia. ’

I Tak było co noc. W idok  ludzi na­
pawał wciąż trw ogą, ale d o  pożywienia 
nabierały zaufania. Niedaleki las bi .

^ e p rz e p a r tą  tęsknotę do wolności, 
w yrażającej się w  przeciągłem, smut- 
nern wyciu. Wyrosłe- na łonie przyrody, 
kochały Jk p 0 swojemu, mimo ciężkich 
w aru..ków, bo  ona  dawała  im najwięk­
szy skarb :  wolność.

(Dokończenie nastąpk)
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Licytacje majątków
na terenie zie m  pułudn -wschodnich

Starzyńska, hr. SkarbkowaDyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego we Lwowie ogłosiła szereg li. 
cytacyj majątków, położonych na terenie 
Ziemi Czerwieńskiej:

Pod młot licytacyjny idą następująca 
majątki: dobra Hołotki (pow. Zbaraż), 
realność wiejska w gnanie Medyń (pow. 
Zbaraż), dobra Denysów • Mały (pow. 
Tarnopol), dobra llnizdyczów i Łowczy- 
ce (pow. źydaczów), dobra Romanówka 
i Romanówka Nowa (pow. Trembowla), 
dobra Magierów (pow. Rawa Ruska), 
dobra Zaszków (pow. Złoczów), dobra 
Beremiany (pow. Buczacz), dobra świerz 
kowce (pow. Zaleszczyki), dobra Dobro- 
wlany (pow. Stryj), dobra Podhajczyki 
(pow Rudki), dobra Kotówa W ola 
(pow. Tarnobrzeg) dobrą Sieńków i Stal 
mn (pnw. Radziechów), dobra Koropiec 
(pow. Buczacz), dobra W adów (pow. 
Kraków), dobra Falejówka (pow. Sa­
nok), dobra Trenera (pow. Sanok), do­
bra Pniatyn — Podwysoka (pow. Prze­
myślany), dobra Bilinka Mała (pow. Sam 
bor), dobra Dobrowody (pow. Podhaj­
ce), dobra Hussów (pow. Łańcut), do­
bra Załanów, Dziczki, Maliniska (pow. 
Rohatyn), dobra Derewnia (pow. Żół­
kiew), dobra Zagwóźdz, Uhrynów Dol­
ny, Jamnica (pow. Stanisławów), dobra 
Dubiańowice (pow. Rudki), dobra W y­
koty (pow. Sambor), dobra Bojanice, 
Opulsko, Sawczyn (pow. Sokal). Pod 
młot idzie w terminie od 2 do 9 września

ORYGINALNE PROSZKI
MlGREMa-ttFRVOXIK';*Hsw H-1599
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b. r. 27 objektów majątkowych, należą­
cych do takich właścicieli, jak: Małachow 
ski, hr. Gołuchowski, br. Heydel, Siemień” 
ski, Zawistowska, hr. Baden., hr. Komo­
rowski, hr. Borkowska, br. Brunicki, Pla-

ter.Zyberk, 
i inni.

Licytacje te odbędą się przed notarju- 
szem Tadeuszem Nawrockim we Lwowie 
przy ul. Batorego 9.

Zaniedbanie Ziemi CzerwieńsKiej
pod względem inwestycyj

Jak donoszą dzienniki z wpływów po­
życzki inwestycyjnej Fundusz Pracy-otrzy 
mał na roboty publiczne 20,150.000 z t o -  
tych. Suma ta została rozdzielona między 
poszczególne województwa, w zależności 
od stopnia nasilenia bezrobocia. Najwię­
ksze kredyty otrzymało województwo 
łódzkie — 4,370.000 zł., woj. kieleckie 
otrzymało złotych 2,230.000, śląskie
1.900.000 zł., krakowskie 1,625.000 zł., 
warszawskie 1,560.000 zł., poznańskie
1.300.000 zł. m. st. W arszaw a 1,100.000 
zł. Pozostałe województwa, a więc w ich 
rzędzie: tarnopolskie, stanisławowskie, 
otrzymały poniżej miljona złotych.

T ak  samo jeśli chodzi o plan robót 
wodnych na okres 1935—37.

Sumy przeznaczone na inwestycje wo­
dne z budżetów admifiistracji państwo­
wej, Funduszu Pracy i Pożyczki Inwesty­

cyjnej wynoszą około 60 miljonów zł.
W granicach tych kredytów przewi­

dziane są następujące roboty: dokończe­
nie budowy zapory w Porąbce na Sole, 
budowa zbiorników na Dunajcu w Róż- 
nowie i Czchowie, regulacja rzeki Bry- 
nicy, zabudowanie potoków górskich, ma 
jące na celu regulację dopływów Dunaj­
ca, Raby, Skawy, Soły i Wisłoki.

Do planu wstawione zostały również 
roboty regulacyjne na środkowej części 
Wisły ze specjalnem uwzględnieniem od­
cinka W arszaw a - Modlin wobec tego, że 
ta część Wisły jest najbardziej zaniedba 
na i iworzy przeszkodę w komunikacji 
wodnej, a zwłaszcza w dogodnem połą­
czeniu W arszawy z portami morskiemi.

Natomiast w planie tym wodnym nie 
uwzględniono konieczności inwestycyjr.o- 
wodnych z terenu Ziemi Czerwieńskiej.

Kredyty dla mleczarstwa
Izby Rolnicze w porozumieniu ze 

Związkami Ręwizyjnemi i . Spółdzielniami 
Centrąlnęińtj Mlecza^skiemi zgłosiły glo- 
balfie zapotrzebowanie na kredyty inwe­
stycyjne w 'spółdzielczym przemyśle mle­
czarskim. Zapotrzebowanie to uwzględ­
nia konieczność modernizacji istniejących 
w kraju zakfadów mleczarskich w płasz­
czyźnie konieczności dostosowania ich 
sprawności technicznej do potrzeb jaico- 
ściowych polskiego masła na międzynaro 
dowych rynkach zbytu. Wymienione po­
stulaty wysuwają zatem potrzebę otwar­
cia kredytów na adaptację i naprawę 
budynków, nowe instalacje mechaniczne, 
oraz budowę racjonalnych studni. Nieza­
leżnie od tego zgłoszono postulaty uru­
chomienia kredytów na budowę nowych 
zakhidów mleczarskich.

Do Ministerstwa Spraw W ewnętrz­
nych, jak również do Mfn. Spraw W oj­
skowych wpływają ostatnio masowo po- 
dan:a w sprawie umorzenia lub też uchy­
lenia zasadniczego podatku wojskowego. 
Skierowywanie podań w sprawie zasadni 
czego podatku wojskowego do władz cen 
tralnych nietylko nie osiąga pożądanego 
skutku, lecz odwrotnie przedłuża ostatecz 
ne załatwienie tych podań, ponieważ wla 
dze centralne kierują podania w drodze 
instancji do władz właściwych, a te do- 
'■ NNBHBOBALaMBl

piero decydują w sprawach zasadniczego 
podatku wojskowego

W sprawie zasadniczego podatku woj 
skowego należy odróżnić dwojakiego ro­
dzaju kweśtje: prośby o przyznawanie
ulg podatkowych, a następnie odwołania 
o cl wymiaru. Co się tyczy odwołań od 
podatku wojskowegó, zaczepiających 
podstawę prawną (obowiązek podaiko- 
wy). zasady miarodajnego rozporządze­
nia Rady Ministrów określają, że od wy­
miaru podarku wojskowego, uskutecznio-

( I
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nego przez zarządy gmin 
skich, niewydzielonych z PoWiaL*ielf 
zków komunalnych —  służy s*j j i$ p° 
woławczy do odnośnego W y 
wiatowego. Od wymiaru zaś u yrr 
nego przez zarządy gmin *?e
dzielonych z powiatowych zwi* 
munalnych t. zn. przez zarządy . pfzc* 
Lwowa, Borysławia, Droh 
myślą i Rzeszowa (na terenie AyoW ‘t 
twa lwowskiego) służy środek ^  j 
czy do Urzędu Wojewódzkiego 
wie.

Wreszcie należy w y j a ś n i ć ,  ze ^$6*° 
prośby o zwolnienie od podatku jii*' 
wego, ze względu na ciężkie ^ a4v. 5ld®f  ̂
terjalne danego podatnika, 
wywać wyłącznie i jedynie ^  <p 
wymiarowej pierwszej instancji 
osób mieszkających w  gmin \ t 
skich do samorządów tych 1**
szkałych w gminach miejskich są p0' 
dów gmin miejskich. Te or8aj afl{0*^C 
wołane do stosowania ulg P°a 
we własnym zakresie.

Należy dodać, że zasady P pofei" 
nie dotyczą podatku wojskoweg • 
ranego przez Urzędy skarbowe ^  i\0‘ 
ci dodatku do państwowego P° 
chodowego.

Tfoonfcz-Zdrfil
mil? odpiczvMV, skuiecznu

G I E Ł D A
Giełda nablało* 8

l w o w s k a

i D E f l i n y  k r u j ANDRE
P L . M A R I A C K I  3

M asło  deserowe w  bloka^jj1 
2.30 zł., detal 2.60 zL, masło 
hurt. 2.10 zł., detal 2.40 zb 

Śm ietana  kwaśna i s ł o d k a  

groszy, detal 1.—  zŁ 
Jaja  hurt.  3.00 zł. kopa, 

groszy.
M leko  litr 16 groszy fcurt’ 

zy detal.

Giełda warszaw®^*
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JENNY WSROD MĘŻCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

Natomiast brak pieniędzy był największą wadą Fran­
cis FidikuKa. Wprawdzie ten dobrze ubrany i przyzwoicie 
naogół prezentujący się młody człowiek, robił wrażenie 
trwoniącego jakiś niewielki odziedziczony mająteczek 
z sentymćtnalno poetycką lekkomyślnością, ale zaledwo 
przeu dwoma tygodniami zajmował jeszcze ładny, balko­
nowy pokój na pierwszem piętrze i od  czasu do czasu 
posyłał M mi wiązankę kwiatów, albo tom najnowszych 
ckspresjonistycznych poezji, potem przeprowadził się na 
drugie piętro, wreszcie na trzecie, a przedwczoraj za­
mieszkał w małym pokoiku na czwartem piętrze, z wi­
dokiem na nagą ścianę skalną. Naturalnie o kwiatach i 
książkach nie było już mowy. Wprawdzie przeprowadze­
nie s ę na najwyższe piętro Francis tłumaczył zbyt wiel­
kim hałasem na niższych piętrach, jednak to tłumaczenie 
nie mogio mkogo zmylić. A więc pod względem mater­
ialnym nie można nawet porównywać Francisa z Dr. Wei- 
bezahlem. Ale gdy Mirni pomyślała o ładnej, prawie 
dziewczęcej głowie Fidikuka, o j'ego marzących oczach 
i romajitycznych kątach ust, była zdecydowana jemu — 
Obwołanie zastrzeżone —  oddać pierwszeństwo, zwłasz­
cza,^ że pomimo jego próżności i komedjanctwa, uważała 
go jednak za człowieka Interesującego pod względem 

owym i duchowym. Wreszcie sprawa nie była zno- 
wu tak bardzo pilna, chociaż rodzice z pewnością nie 
będą jej szczędzili gorzkich uwag, jeżeli i teraz powróci 
do domu bez zaręczynowego pierścionka. Na szczęście 

i piof zy :ję engagement do Finsterbusz w Teu- 
toburgskim lesie od dyrektora tamtejszego teatru miej­

skiego, na rekomendacje swojego profesora. Ale starzy 
Hefesandowie n;e wiedzieli o tern.

— Biała ręka na czarnej klamce nocnych marzeń! — 
usłyszała poza sobą te słowa, wypowiedziane miękkim, 
melancholicznym, śpiewnym głosem — Odwróciła cię 
przestiaszona. Fidikuk!

—  Nocnych? — roześmiała się. —  Hm... rozmyślałam 
przez chwilę nad swoją przyszłością.

—  Przyszłość, to dźwięczące dzwony losu poza błę- 
kitnemi chmurami. — Francis rozgarniał swojemi d łu g a ­
mi, białemi falcami bujne czarne włosy.

—  Pan tworzył teraz?
—  Zgryźliwe, trapiące brednie mizernego dnia co­

dziennego, — Ah —  tworzyć! —  powiedział Fidikuk z wy­
razem nudy i obrzydzenia na ustach.

—  Dzisiaj znowu bardzo trudno zrozumieć pana. Jak 
rozmowę telefoniczną w  czasie bufzy. Ach mój kochany 
panie Francis, eoby mogło być z pana, gdyby pan pisał 
orzumne rzeczy! —  I westchnęła, gdyż pomyślała o  ho- 
norarjach i tantjemach nie-ekspresjonistów.

—  Wogóle p i s a ć ?  Zamilkła, gdyż nie mogła
powiedzieć mu, że w strzępy poszarpana dusza, pomimo 
należnego jej -szacunku, nie wystarcza do" rozpalenia do- 
rozpalenia domowego ogniska, i '

—  Dochodzące szepty, szczęściem huczącej namięt­
ności na serca progu? ; 1

—  Niech mi pan za złe nie bierze, panie Francis, ale 
dziś me mógę zrozumieć pańskich jękliwych utworów. 
Co ma ma dojść do serca progu?

—  Ostatnie uniesienie niespełnionego szału.
—  Proszę powiedzieć po niemiecku!
—  Wiersze! ;— Fidikuk zwiesił zawstydzony, głowę.
—  Tak? Marzenie senne...
Radosny okrzyk wyrywa się z piersi
— Dziękuję — dosyć! Słyszał pan, że umiem ten 

wiersz na oamieć! Pan mvśli. że to fest poezją.? Dziękuję, >

dosyć! Proszę wyszukać sobie inną 
rów. Właśnie przyjechała bardzo ładna, c **>**•£ SK
o egzotyczncm nazwisku. Myślę, że ona lePie^ wfóc,,*'v̂ l 

niegrzeczności! Oburzona Mimj 0 gł°
stojącego ze zwie®* 2acl*»

subteln
i pozostawiła Fidikuka, 
rękami złoźonemi na piersiach i smutkiem 
ofiarę nieporozumienia.

A panna Mimi pobiegła z powrotem ^
przesunąć pana Dr. Weilerahla na numer Pj fa ą c d P d  
jej miłosnej listy. Tymczasem ujrzała go 81 *?jel
terasie .z Jacinto i majorem a wszyscy *rze^:«cej 
ożywioną rozmową z Jenny, która w  zachwyc ^
cie piła spóźnioną południową herbatę.

Jenny wżyła się już w tę sytuację, w  ̂ lej ^  
się wbrew swojej roli. Apartament pod10 a yCał, 
dzo, —  widok z okien i małej terasy zaC (JłK'
nieczność uważania zawartości *- r— fir a

do

:------------------ —  • - Jfra v ; V o c i C >
i Doppelman, chwilowo za swoją własnosc k ^ j W  
Porozmieszczała te skarby troskliwie w 6&*■ iî
dach, namyślała się przez chwilę, co ma w '°  ■ $  
cze, jako żona generalnego konsula Pasa^ 
popołudniu suknie spacerowa, której nie P° ^  to ^  
W orth i Paquin. Potem bardzo troskliwie * |p itf 
i weszła do hallu, gdzie jakgdyby ocze i AK  
trrech panów: znany nam już listek koni czy - gVłroje ^  

Panowie ci równocześnie w ypowiedzie^.głijC
nie o Jenny i jednogłośnie przyznali, że P°ia m 
•eleganckiej i ładnej kobiety jest n i e z w y k ł y  jed^0̂  
dzianka i wprowadzi pewną rozmaitość w  ̂  ̂ «i
ne życie w hotelu. Jednak w tej szczerpśc*» ^
jemnie, przyznawali sobie rację, tliła A
która mogła wybuchnąć potężnym plonlienl.v ■}*%'? 
cza major stał się nagle rezolutny i żuchw3 
rucznik, który wczoraj otrzymał patent a fliał 0
świat zdobyć. Zdawało się, iż całkiem 
że iest autorem sławnej książki o

iii*®
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na c m ’ i ern- Urz- kons., pogrzeb
• Łyczakowski,

W  związku z ogłoszeniem w Dzienni, 
ku. Ustaw Rz. P. ustawy o ordynacji wy­
borczej do Senatu, według znanych jej 
postanowień będzie przysługiwało prawo 
wyborcze do Senatu obywatelom, którzy 
ukończyli 30 rok życia:

1) są odznaczeni orderem Orła Białe­
go, orderem Virtuti Militari, Krzyżem lub 
Medalem Niepodległości, Krzyżem W a­
lecznych, Orderem Odrodzenia Polski lub 
Krzyżem Zasługi,

2) a) obywatelom, którzy ukończyli 
szkołę wyższą lub zawodową typu liceal­
nego (Liceum pedagogiczne, Pedago- 
gjum), albo szkołę oficerską lub szkołę 
podchorążych,

b) obywatelom, którzy ukończyli je­
dną ze szkół równorzędnych z określone- 
mi w ustępie poprzedzającym, albo po­
siadają stopień oficerski,

c) czynnym nauczycielom, którzy u- 
zyskali dyplomy (świadectwa) uprawnia­
jące do nauczania w publicznych szko­
łach powszechnych, szkołach średnich o- 
gólno-kształcących lub zakładach kształ­
cenia nauczycieli, choćby nie posiadali 
warunków wymienionych v  punkcie 2 a ) .

3) z tytułu zaufania obywateli.
Celem umożliwienia wszystkim oso­

bom odpowiadającym warunkom powo­
łanym w  punktach 1 i 2 wykonania pra­
wa wyborczego do Senatu

przystępuje Zarząd Miejski w  król. 
^toł-. mieście Lwowie do sporządze­
nia wykazu osób uprawnionych do 

głosowania do Senatu.
W związku z^tem zawiadamia Zarząd 

Miejski wszystkich interesowanych za­
mieszkałych w obrębie miasta Lwowa, źe 

zgłoszenia, celem ujęcia do spisu bę­
dą przyjmowane w dniach cd 15 do 
22 lijjca b. r. włącznie we właściwych 
dla miejsca zamieszkania Miejskich 
Urzędach dzielnicowych codziennie 
popołudniu od godziny 17—20-tej, a 
w niedzielę 21 lipca b. r. od godziny 

10— 13-tej i 17—20-tej.
Przy zgłoszeniu należy przedłoży me­

trykę urodzenia, nadto kobiety zamężne 
metryke zaślubin, oraz

ad 1) dokumenty, które wydały wła­
dze nhdajace odznaczenie i stanowiące 
indywidualnie o przyznaniu odznaczenia, 
ewentualnie również inne dokumenty, 
bądź ich wiarygodne odpisy, które po­
średnio potwierdzają, że interesowany o- 
t r z y m a ł  odznaczenie w  odpowiednim cza­
sie (legitymacja, książeczką wojskowa, 
Dziennik Rozkazów, Dziennik Personal­
ny, Rozkazy Dowództwa Dyw!zii. ewen­
tualnie pułku oraz inne Dzienniki Urzę­
dowe, w których ogłoszono o odznacze­
niach osób cywilnych i t. p.).

ad 2) dokumenty będące rzeczywisty­

mi dowodami ukończenia danej uczelni 
czy szkoły, ewentualnie wszystkie inne 
dokumenty wydane przez kompetentne 
władze i w formie prawem przepisanej, 
względnie ich wiarygodne odpisy, za­
świadczające ukończenie odnośnego Za­
kładu szkolnego lub nadające prawo do 
nauczania (punkt 2. c).

Zarząd Miejski zwraca się z apelem 
do wszystkich uprawnionych, by we 
własnym dobrze zrozumianym inte­
resie zgłaszali się obecnie celem uję­
cia do spisów, albowiem w okresie 
późniejszych ustalonych terminów 
spisowych może rejestracja być nie­
co uciążliwa dla obywateli ze wzglę­

du na masowość zgłoszeń.
Zarząd Miejski zaznacza, że o ile 

zgłaszający się do spisu posiada kilka ty. 
tułów uprawniających do głosowań.a de 
Senatu,

przedłożenie dokumentów stwierdza­
jących jeden z wymienionych tytu­
łów, uprawniających do głosówania, 

jest wystarczające.
Stawiennictwo osobiste nie jest obo« 

wiązkowe, a 
uprawnieni mogą wykonać zgłosze­

nie przez inne osoby,
którym należy wręczyć potrzebne doku. 
menty.

Znowu katastrofa lotnicza pod Skniłowem
(sm) W  ostatnich dniach ubyło nam 

znów dwu dzielnych żołnierzy-pilotów.
Przed kilku dniami dcmeśliśmy o ka­

tastrofie obok Skniłowa, w czacie której 
zginął na miejscu kapral Kowalski. Jego 
towarzysz kapral Szostak, odwieziony w  
b. ciężkim stanie do szpitala wojskowego, 
mimo usilnych zabiegów lekarzy zmarł 
wskutek odniesionych w czasie kraksy 
kontuzyj.

Pogrzeb jego odbył się wczoraj w po­
łudnie. Przez ulice miasta przeciągnął 
smutny orszak żałobny dążąc na cmen­
tarz Janowski. Skromna trumna z hełmem 
lotniczym zmarłego spoczywała na samo. 
locie-rydwanie. Uderzała oko spora licz­
ba wieńców, przeważnie, z kw.atuw pol­
nych, od kolegów i przełożonych.

■ *

Wczorajszej nocy znów wydarzyła się 
katastrofa tuż o to k  lotniska wojskowego  
na Skniłow.e.

Ofiary jej, por.-pilot Stanisław Wolf

j st. szer. Nawrocki, odnieśli ciężkie 
rany i przebywają w szpitalu.

Obaj lotnicy wystartowali, wieczorem 
w kierunku Drohobycza, jednak wskutek 
silnej mgły zmuszeni byli zawrócić z po­
wrotem do Lwowa, by wylądować na 
zwykle oświetlonem w nocy, a przez to 
bezpieczniejszem lotnisku skniłowskiem 

Podczas lądowania pilot z powodu 
panujących ciemności nie zauważył 

drzewa, i samolot uderzył o pień.
Siła uderzenia była tak wielka, że 
obaj wypadli z maszyny, doznając 

silnych obrażeń i ran.

Ciężko ranny Nawrocki zdołał dotrzeć 
do lotniska, gdzie zaalarmował kolegów. 
Por. Wolf pozostał przy rozbitym apa­
racie i dopiero karetka sanitarna prze­
wiozła go do szpitala.

Stan obu lotników jest ciężki, jest 
jednak nadzieja utrzymania ich przy 

życiu.
Druga w tak krótkim czasie katastrófa 

lotnicza pow;nna wpłynąć na zwiększe­
nie środków ostrożności. Nawet w nocy, 
gdy niema nocnych lotów nad miastem, 
granice lądowiska powinny być wyraźnie, 
jasno zaznaczone.

(sm) Niemałe wrażenie wśród kół u- 
rzędników pocztowych wywołała wiado­
mość o zawieszeniu w urzędowaniu na­
czelnika urzędu pocztowego Lwów II„

za
(sm) Już od dłuższego czasu na pl. 

Krakowskim i Solskich grasował pewien  
osobnik, który uzurpował sobie właozę 
nad drobnymi handlarzami, zapełniający­
mi oba place. Prawem jego było prawo 
pięści.

Nieposłuszni jego zarządzeniom byli 
przeważnie obijani przez władcę, lub też 
jego adherentów.

Zarządzenia te były dość dotkliwe dla 
kieszeni biednych przeważnie tamtejszych 
„kupców".

Handlarz uliczny musiał składać dzień, 
nie od 3 do 5 zł. za możność sprzedawa­
nia swego towaru. W razie sprzee wu 
zapoznawał się odrazu z twardą pięścią 
terorysty.

Los taki spotkał jeszcze w grudniu 
ub. r. niejakiego Romana Zaliticza (z ul. 
Kordeckiego 33 c), który odmówiwszy 
haraczu, został tak dotkliwie pobity, że 
karetka Pogotowia musiała przewieźć go  
do szpitala powszechnego.

Wreszcie brakło cierpliwości teroryzo- 
wanym hahdlarzom. Donieśli o wszyst- 
kiem policji, wskazując na niejakiego 
Władysława Butmankiewicza, b. ślusarza, 
zam. przy ul. Bartosza Głowackiego 11, 
który był już kilkakrotnie karany za roz­

maite kradzieże i awantury.
Przed kdkoma dniami aresztowano 

terorystę, lecz gdy tenże wylegitymował 
się jako Bogu ducha winny Włady­
sław Wojciechowski — puszczono go na 
w o^ość.

Dalsze dochodzenia wykazały jednak­
że, że Wojciechowski i Butman dewicz —  
to jedna i ta sama osoba — to też czem-
prędzej osadzono go ponownie w aresz­
tach — teraz już pod prawdziwem na­
zwiskiem.

Poszkodowani handlarze uliczni w licz­
bie kilkunastu osób zeznają b. obciąża- 
jąco dla uwięzionego terorysty. Za swe 
występki odpowie on przed sądem.

Star. Klimów oddaje 
urzędowanie

Jak się dowiadujemy, ustępujący zc 
sv'ego stanowisKa starosta grodzki p. 
Klimów oddał już urzędowanie wic'esta- 
roście, p. Kirschnerowi. Nowy starosta 
grodzki we Lwowie p. Protasewicz obej­
mie urzędowanie wkrótce.

Bardzo poważny stan zdrowia
Brygadiera M ączyńskiego

O d dłuższego czasu złożony ciężką 
chorobą, pozostaje w  leczeniu w  lwow­
skim szpitalu wojskowym przy ul. Ły­
czakowskiej, b rygadjer Czesław Mą- 
czynski.

Jak sio dowiadujemy, nrzed dwoma 
dniami odbyło s.ę -k- ■ • !jum r r / y  
współudziale prof. Rei:. ' :o. U łoiła

chorego, którego stan jest bardzo cięż­
ki, czuwają  stale lekarze: młr. D ąbrow ­
ski oraz Dr. W ęgrzynowski.

Prezes Z w iązku  Oficerów w stanie  
spoczynku  em. generał dyw iz j i  p. Ję­
drzejewski, odwiedził wczoraj  iy szp i­
talu w ojskow ym  ciężko chorego bryga­
diera Czesława Maczyfiskiego-

m ieszczą ceg o  się na dworcu głównym,
Stanisława Weisera.

.Weiser pracuje na poczcie już od i 
30-tu. Przed paru laty został przeniesi* 
ny do Lwowa z Rzeszowa, gdzie był rov 
nież naczelnikiem urzędu pocztowego. —- 
Niedawno nawet, bo w lutym b. r. ottzy- 
mał awans i podwyżkę pensji.

W śród urzędników i podwładnych u. 
chodził za bardzo surowego przełożone­
go, a wszelkie uchybienia w służbie w y­
tykał bezwzględnie i ostro.

W czasie urlopu jego, który rozpoczął 
przed dwoma tygodniami, specjalna ko­
misja, złożona z delegata ministerjalaego, 
inspektora z Dyrekcji lwowskiej, oraz de­
legata z Izby kontroli pocztowej przepró. 
wadziła szkontrum i rewizję ksiąg, które 
wykazały nadużycia.

Dotąd nie stwierdzono jeszcze, jak 
wielkie są te nadużycia.

W śród urzędników chodzą wersje, że 
suma ta dochodzi do kilkudziesięciu ty­
sięcy, inni mówią, że nie przekracza ona 
kilkuset złotych.

Trudno narazie dowiedzieć się p r iw -  
dy, gdyż dalsze dochodzenia toczą się 
jeszcze, a ze względu na prowadzone 
śledztwo szczegóły są trzymane przez 
władze w tajemnicy.

Wiadomo tylko, że komisja kontrolna 
wyjechała obecnie do Rzeszowa, by zba­
dać, czy Weiser nie popełnił tam w cza­
sie swego urzędowania nadużyć.

Weisera zawieszono natychmiast w  u. 
rzędowaniu.

Niewątpliwie naibliższe dni przyniosą 
nam dalsze szczegóły w  tej sprawie.

Z kroniki wydarzeń i wypadkóu
Podrzutek na ul. Tatarskiej. Wczarai 

około godz. 17-tej nieznana kobieta po- 
rzuć, a Kiecko pici męskiej, liczące około 

. . v  ^ arsk,el u wylotu ul Żół-

teTskiei1' za mMk ° dda" °  0piece D *ie'- Miejskiej, za matką wszczęto poszukiwa-

V ypadek w warsztatach kolejowych.
1 ^ 1  c.zasie k o w a n i a  kotja w  warsztatach 
. oe.iowych, spadł z kotła spawacz kole­
jowy Oahrysz Jan. zam. przy Kórdec- 
kicgn 24 b. wskutek czer o doznał złama­
nia prawej ręki.
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Weryfikacja Obrońców Lwowa
Rada Zawiądowcza Związku Obroń­

ców Lwowa z U  listopada 1918 roku, 
przeprowadza-obecnie weryfikację swych 
członków, Obrońców Lwowa. Rada Za­
w ia d o w c a  wzywa swych członków, aby 
we w jasnym interesie przesłali do sekre­
tariatu Związku arkusz ewidencyjny i żą­
dane dokumenty najdalej do dnia 15 paź­
dziernika 1935'roku, przyczem na ewen­
tualną odpowiedź załączyć należy zna­
czek pocztowy za 25 groszy.

Równocześnie Rada Zawiadowcza za­
wiadamia, że przeprowadzona obecnie 
weryfikacja jest ostateczna.

Przeniesienia sędziów w stan 
spoczynku

Ag. Wschód donosi:
P. Minister Sprawiedliwości przeniósł 

w stan spoczynku sędziego Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie Teodozego 
Rzepeckiego, sędziego Sądu grodzkiego 
w Ólesku Izydora Włodzimierza Chudkę, 
asesora w Śniatynie Roberta Stanisława 
Paporisćha i asesora w Monasterzyskach 
Józefa Artura Frieda.

P. Minister Sprawiedliwości przei ósł 
na własną prośbę w  stan spoczynku sę­
dziego Sądu Okręgowego, Jakóba Ruppa, 
dalej Drzen;ósł sądziego Sądu grodzkiego 
w Brzeżanach dr. Wilhelma Baumgarte- 
na na stanowisko sędziego Sądu grodz­
kiego w Tarnopolu i sędziego Sądu 
grodzkiego w Stryju, Karola Zborow­
skiego na stanowisko sędziego Sądu 
grodzkiego w Złoczowie.

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
^ Y k A C Z Ń Y  SK ŁAD  

A LA VILLE DE P A R lS

j A B R YEL s t a r k
LWOW. P L .M A R JA C K I 1 t

-spraszenU T.S.L. — do Janowa
Zarząd Koła T. S. L. w Janowie koło 

Lwowa, urządza w niedzielę, dnia 14 lip­
ca b. r. ną „Królewskiej górze" w Jano­
wie, nad stawem, w lesie festyn, z któ­
rego dochód przeznaczono na utrzymanie 
Ochronki i Bibljoteki Koła TSL. w Ja ­
nowie. Na festynie będzie tani i do>ry 
bufet,- muzyka, ewentualnie tańce, loterja, 
ną której jest do wygrania m. i. nowy 
detefon, ora? wszelkie ulgi radjowe. — * 
Wstęp na festyn po 30 gr., a bilet na W  
terię po 10 gr.

Koło Tow. Szkoły Ludowej w  Jano- 
wi< zaprasza serdecznie jak najszerszy 
ogół do wzięc.a udziału w tej tak wesoło 
zapowiadającej się zabawie.

Pociągi popularne 
na Huculszczyznę

W  zw.ązku z dniami turystycznymi 
ha Huculszczyźnie, Dyrekcja Kolejowa 
organizuje dwa pociągi ze Lwowa do Wo 
rochty, a mianowicie: jeden „W szumiącą 
lasem Czarnohorę" odjedzie w 'p ią tek , 
12 b. m., godz. 7.25, drugi ,.W dolinę 
Prutu", odjedzie w  sobotę, 13. b. ni., 
godz.. 16.44. Oba te pociągi powiócą do 
I wowa w- n.edzielę, dnia 14. b. m. godz. 
22*59. Karta uczestnictwa w cenie 11 zł.

Nadto w dolinę Oporu do Tuchli wy. 
jetfzie oociąg popularny, z prawem wy­
siadania i wsiadania w  Synowódzku, Sko 
len> Hrebenowie i t. d„ w niedzielę dnia 
14. lipca b. r., godz. 6.40. Karta ucze­
stnictwa 6 zł. 50 gr.

KOMUNIKATY
ZARZĄD KOŁA OKR. STOW. URZĘD­

NIKÓW SKARB. R. P. WE LWOWIE na
posiedzeniu odbytem onegdai powziął 
uchw ały nakazującą swyjn członkom do-.

Które dyplomy upoważniają do głosowania
<!• Scnata?

Poniżej zamieszczamy wykaz zakła­
dów naukowych, których dyplomy dają 
praw a wyborcze do Senatu.

Są to wszystkie uniwersytety i poli­
techniki krajowe, Szkoła Gł. Gosp. Wiej­
skiego, Akademja Medycyny Weterynar., 
Szkoła Główna Handlowa, Akademja Gór 
nicza, Akademja Stomatologiczna, Akade 
irija Sztuk Pięknych, Wolna Wszechnica 
w Warszawie i jej oddziały w Łodzi, In* 
stytut Nauk Judaistycznych w  W arsza­
wie i Wilnie, W yższa Szkoła Dziennikar­
ska, Wyższe Szkoły Handl. w Krakowie, 
Lwowie i Poznaniu, szkoły podchorążych 
dla oficerów zawodowych i oficerów re­
zerwy, szereg szkół zawodowych przemy 
słowych, szkół i seminarjów dla ducho­

wieństwa, szkół kształcenia nauczycieli 
typu wyższego licealnego oraz państwo­
we Konserwatorja Muzyczne w  Warsza­
wie i w  Poznaniu, i śląskie Konserwato­
rium Muzyczne w Katowicach.

Pozatem prawa te dają dyplomy za­
granicznych wyższych zakładów nauko­
wych, ale tylko, jeżeli ukończyło się te 
zakłady przed 1 listopada 1918 r. Ogło­
szony wykaz zawiera szczegółowy spis 
tych uczelni.

Wreszcie uznane są dyplomy z przed 
1. listopada 1918 r. Akademji Rolniczej w  
Dublanach, Kursów Przem. Roln. w W a r ­
szawie, Wyższej Szkoły Handl. w  W ar­
szawie, Wyższ. Kursów Handl. im. Aug. 
Zielińskiego.

W Polsce pojawiły sit fałszywe dolary
Z Londynu

nadeszła do władz policyjnych w  
Polsce wiadomość o pojawieniu się 
w obiegu fałszywych banknotów pię­

ciuset i studolarowych.
Wedle poczynionych badań i eksper­

tyz, falsyfikaty są przerabiane z bankno­
tów jedno i dwudolarowych na ban­

knoty wyższej wartości.
Falsyfikaty są misternie wykonane. 

W  związk" z  tern władze policyjno-śled* 
cze poczyniły f rei eg zastrzeżeń w ban­

kach, kantorach wymiany i w  firmach 
handlowych, zalecając zachowanie o- 
strożności, a w razie ujawnienia falsyfi­
katów, jak wyżej opisano, powiadomie­
nie policji.

Niezależnie od zastrzeżeń w  firmach 
i bankach, policja podłęła odpowied­

nie kroki śledcze.
Sprawą fałszerstwa zainteresował się 

szczególnie Scottland - Yard. Cały sztab 
detektywów angielskich bierze czynny 
udział w wytropieniu szajki fałszerzy.

KRONIKA KRAKOWSKA

Sejm samorządu terytorialnego
w Krakowie

W dn. _ 13 1 14 b. m. odbędzie się 
w Krakowie XXI Walne Zgromadzenie 
Delegatów Związku Pracowników Samo­
rządu Terytorialnego.

W  pierwszym dniu Zjazdu, t. j. w so­
botę, odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
żałobne w kościele św. Piotra i Pawła za 
spokój duszy ś. p. Marsz. Piłsudskiego. 
Po nabożeństwie uczestnicy Zjazdu złożą 
hołd Zwłokom Marszałka w krypcie św. 
Leonarda na Wawelu, a następnie uda­
dzą się do Suwińca, gdzie wezmą udział 
w sypaniu Kopca.

Następnego dnfa odbędą się zasadni­
cze obrady delegatów.

W  porządku obrad przewidziany jest 
wstępny referat dyrektora Związku, pos. 
Pacholczyka, o ideowych i społecznych 
zadaniach ZWiązku, poczem omówione 
będą zagadnienia zawodowe, jak: uregu 
lowanie stosunków służbowych 1 odpo

konywania zakupów tylko w tych fir­
mach, które spełniły obowiązek subskryp­
cji 3%  Pożyczki Inwestycyjnej ł wykażą 
się posiadaniem odpowiednich dyplomów.

Uchwała ta równobrzmiąca zresztą ze 
stanowiskiem Naczelnego Pracowniczego 
Komitetu wobec sfer gospodarczych, do­
kumentuje pogląd wyrażony w apelu, „iż 
świat pracy nie pogodziłby się z myślą, 
że w akcji spełnienia obowiązku obywa­
telskiego przez subskrypcję Pożyczki In­
westycyjnej został osamotniony".

■ Ponadto Zarząd Koła uchwalił zorga­
nizować w pierwszej połowie sierpnia za­
wody strzeleckie o mistrzostwo okręgu 
Iwowsk ego Akcja ta spotkała się z go­
rącem poparciem ze strony dyrektora 
lwowskiej Izby Skarbowej p. J. Gregera. 
dyrektora Ceł M. Fuksiewicza, inspektora 
ministerjalnego W. Runcewicza i nacz. 
wydz. mgr. Rowickiego, którzy ze swej 
strony ofiarowali piękne nagrody dla naj­
lepszych strzelców niezależnie od nagro­
dy ufundowanej przez Zarząd Koła okrę­
gowego.

WYKAZ PRZEDMIOTÓW ZNALEZIO­
NYCH W WOZACH M. K. E., które ode­
brać można po należytem wylegitymowa­
niu się w biurze Oddziału ruchu M. K. E. 
(ul. Wulecka 2, I p.) w godzinach urzę­
dowych z wyjątkiem niedziel i świąt.

Dnia 3 lipca 1935: latarka z bateryj­
kami, 2 laski, kapelusz męski, scyzoryk, 
pakunek wewnątrz chustka, suknia dam­
ska i dziecinna, pończochy, pas i buciki, 
pugilares wewnątrz gotówką.

Dnia 4 lipca 1935: żarówka i bateryj­
ka, laska, pakunek . wewnątrz koszula, 
chusteczki i skarpetki, .parasolka damska, 
torebka damska wew. drobiazgi.

Dnia 5 lipca 1935: 2 parasolki dam­
skie, koszyczek wewnątrz droHazgi.

Dnia 6 lipca 1935: p a r a s o l a  damska, 
czapka letnia —  kaszkiet, 2 pary rękawi­
czek, pugilares wewnątrz gotówka.

Dnia 8 lipca 1935: parasolka damska, 
pifrfik, książka powieściowa, teczka skó­
rzana. czapka-kaszkiet*

wiedzialnoścl dyscyplinarnej,* ubezpiecze­
nie emerytalne 1 na wypadek choroby, u- 
posażenie i t. p.

W  sprawozdaniu z działalności Związ­
ku za rok ubiegły, p rzeds taw i. Zarząd 
Centralny zgromadzonym delegatom prze­
bieg budowy domu związkowego w W ar­
szawie, ogólne zarysy pomocy prawnej i 
materjalnej czionkom Związku oraz po­
stępy w pracach organizacyjnych.

Obrady zakończą się uchwaleniem bu 
dżetów Związku i jego zakładów, oraz 
wyborami uzupełniającemi do władz cen­
tralnych Związku. W poniedziałek uczest­
nicy Zjazdu udadzą się do Katowic, skąd 
odbędą wycieczki do kopalń i zwiedzą 
wielkie huty żelaza.

Winni fatalnej eksplozji motoru
W  kwietniu b. r. przyjechał do Kra­

kowa cyrk Staniewskich, ustawiając obok 
deptaku na Błoniach maszynę parową do 
tłoczenia wody na arenę cyrkową dla od­
tworzenia pantominy wodnej. Ponieważ 
maszyna nie działała dobrze, wezwano 
pomocy montera fabryki Zieleniewskiego, 
W ładysława Czaka. W pewnym momen­
cie nastąpił wybuch kotła, a odłamki zła­
mały monterowi kość czołową i wybiły 
mu oko. Eksplozja-nastąpiła skutkiem u- 
życia tlenu, zamiast zgęszczonego powie­
trza, w następstwie czego zostali pociąg­
nięć' do )dpowiedzialności sądowej Fe­
liks Miotełka pomocnik kierownika admi­
nistracyjnego cyrku, Emil Klaft maszyni­
sta cyrku Staniewskich i Jan Nowak u- 
rzędnik firmy, który sprzedał butlę z tle­
nem. Na wczorajszej rozprawie Miotełka 
został zasądzony na l/g roku więzienia 
z zaw.nszeniem kary uiTlat 5. Klaft i No­
wak na rozprawę nie stawili się.

KOMUNIKATY
USTĘPUJĄ Z KATEDR UNIW JAG.

prof. Dr. Juljan Nowak i prof Dr. Kosta- 
necki z powodu przekroczenia granicy 
wieku. Prof. Kostanecki były prezes Pol­
skiej Akad.emj i Umiejętności światowej 
sławy anatom był kilkakrotnie rektorem 
Uniw. Jag i prezesem krakowskiego 
T-w a Lekarskiego; prof. Nowak, twórca 
Instytutu bakteriologicznego rozwijał • ży­
wą działalność polityczną, najprzód w 
Stronnictwie Ludowem „Piast", które w 
r. 1922 desygnowało go na urząd preze­
sa Rady Ministrów.

ZLOT POLSKIEJ MŁODZIEŻY Z ZA­
GRANICY będzie nielada atrakcją dla 
Krakowa, dotąd uczestnicy zlotu przyby­
wają w dn. 15, b m o 7 rano. Największą 
grupę, będzie stanowiła młodzież polska 
z Niemiec, która przybędzie w liczbie 845 
osób, dalej młodzież ze Stanów Zjedn 
100, Kanada 20, Rumunja 130, Belgja 9, 
Francja 7. Jugosławia 6, Szwecja 13, 
Szwajcaria 10 i t. d. W raz z nimi przy­
będzie do Krakowa prezes światowego 
Związku Polaków zagranicą marsz. Se­
natu Raczkiewicz, nacz. wydz. M. S. Z. 
Drymroer. kierownik biura światowego

OVOMALTYNĘ NA ZIMNO nabyć
w  cukierni „Gelateria I t a l i i* 1* ' » t &  
Targów Wschodnich. Tam też J  ,- rfr  
śniadania i podwieczorki zdrów w
żone z OVOMALTYNY i cIllc lif t0 

Wandera.

TajUpwy « aajtaauydi 
aparatów ta..

KODAK BB,
który cakapisc waf-wla:
J A N  B U J A K
Lwów, Kaparalka 4> 

taL 218-S4

Z a zwrotem niniejszego 
eona  w  miast Z ł ,  15* W

i
Zw. Pol. Zagr- Lenartowicz I S ło d k i  
przyjeździe do naszego inią/Wj 
uda się pod pomnik g runw aldzki^  
szeregi naszych młodych r0^ ą~\z 
defilują przed Barbakanem, 
urny  z ziemią. • g i #

KUoLEM KURKOWYM w T*** s o ­
leckim został wybrany inż. .flri 
rek, który zestrzelił ostatnie ^
ra. Na marszałków dworu P0** 
Pachońskiego i A. Fritscha.

PRZEBUDOWA DWORCA 
WEGO zostanie rozpoczęta yf 
b. r i w p erwszej fazie robot 
przedłużenie peronu trzeciego. 0,Zt foP'ii 
dłużenie nowowybudowanych_P 
tunelem bagażowym i osobowy111: 
robót jest rozłożona na 3 lata i fC ^

ZIEMIE Z LOTNISK W  
SCE NA KOPIEC MARSZ,
GO zostaną przwiezione do $ w  
również złożona będzie na SoW . W ' 
mia z grobów górników polskiicn 
landji. T rzy  młode wieden*1 
wczoraj do Krakowa i przywio***’ 
z Kahlenbergu. pR 0T gS

hiH

GMINA ŻYDOWSKA v$i
przeciw nieobsadzeniu trzeciej , 
zydentury miasta reprezenta^ : ^  
szóści. Żydzi uważają to za , y Ę t  
wyrządzoną ludności żydowsKi 
odgrywa — jąk brzmi uchw na T 
cyjna —  doniosłą rolę w życiu g ^ ^  T  
czem Krakowa. Żydzi zapowi*^. ^  
nie ustaną w  wysiłkach o restytw - 
nej wiceprezydentury. p

W  ZAMIARZE SAMOBÓJC^* ^  
piia jodyny Józefa Witkówfl-» 
rzystka. Przewieziono ją do 
wodem rozpaczliwego kroku 
miłosny.

FATALNY WYPADEK S P Ą .  
WIADOWCĘ POLICYJNEGO 
Krzywdę. Jadąc tramwajem ^  * 
zobaczył poszukiwanego cd 
dzieją. Wyskoczył z pędząc®€f<7_. p %  
zwrócił jednak uwagi, że w*a 
miejscu stał wóz mebłowy> W*
wpadł, doznając ciężkich 
Pogotowia przewiózł go do

BANKRUCTWA DWÓCH 
PENSJONATÓW I7AKC
„Grand Hotelu Stami*ry“ 
ki" przedstawiających w  r.
2 i pół miljona zł. —  staio
tem ś^ d z tw a  sądu krakowski |
nione szczegóły wykazały.
tych pensjonatów, własność \
szewskiej został w  lekkotf
kańczy sposób roztrwiony t
raaców, wspólników i pomoc
słuchano szereg osób,
kupców i ajentów wnu®5* ^
sprawę. • ' ®

ODOSOBNIONY A R E ^T  
MUNISTÓW. Wczorajsza rc^r 
ciw 18-tu komunistom ^ _
za agitację wywrotową 
przysięgłych, o fitowałą ^  
cydenty. Spowodowały Je 
ka Pryka, któregc o s k r ^ j y  
zwał „kanalją". Trybimar z 
ca na 7. dni aresztu o 
obraźliwe odezwania 
zostali oskarżeni, z wyj47 
wstali z miejsc i oświadczyh*(al ll(ja[j
żują się ze Starciem. T r y t ' 
naradę i skazał każdego z 
na 10 dni odosobnionego a ®
Z T E A T R U  IM. SŁOW A'

Piątek: „Sezamie otwórz S1
Sobota: „Romans".

REPERTUAR KINOTEAT.
APOLLO: „Sobowtór króleW* J  
ADRIA: „W yspa skarbów* .< M f '  
BAGATELA: „Jestem zbieg1̂  -fF

nie rewja: „Nowi S05.c‘feVi r a ^  
PROMIEŃ: „Dla ciebie spie*
SŁONKO: „Przybłęda". . >
SZTUKA: „Tygrys 
ŚWIT: „Koci pazur" i 
UCIECHA: Jej wysokost p** ■ 
.WANDA: „Uciekinierzy -
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trr' '-Tnla 12  lipca 1^33 Słr. 9

MEBLE
fadalaie, sypialnia 
rabinaty, ( ip im y ,  

klaby polata 
Wledtrfaka 
Wytwórnia 
Stelarake- 
tanle»rska

Lwów, Syk- 
i h a l i 4 J  tal. 
‘••-‘ra **94

CHCE P f l ( | \
•Pried^dc* zaaj * jnięf kupfd

R A M I E N I C Ę  
S ^ R C E L Ę

*y ° ? ł o a z c n i e  
, ,  a‘® *amieszczo- 
^un®rze.10 sł( 

dalsza wy-
^ y p o 5 g r . "

1

Z iemia na raty po 5 z t .  miesięcznie
Z a r z Ą d  D ó b r  P a o y k ó w  ■ Poczta i stacja kolejowa Stanisławów

po zamknięcia I i II pareelaeji Oleaiowa, który obeeoie atanie się  uzdrowiskiem  z ła- 
zieakami leeznłezem i ze względu na dew iercene źródło lelne-jode-brom ow e, a w ięc  pa 
sprzedaży przeszła 4000 parcal z taga kom pleksu, przystąpił Zarząd za zezwoleniem  U rzę- 
dn Ziemaktege w Stanisławowie Nr. 8235, z dnia 31. XII. 1930 r. do dalszej parcelacji 
części swoich pesiadłaści pod nazwą „Zasinek" - -  w niezwykle pięknej akolicy (taż ebek  
uzdrawiska O lesiów). Pragnąc stwarzyć tam dalsye aracza letniska i um eżiiw ić k a ż d e * a  
paaiadanie własnej, pięknej willi dla spędzania wakaeyj tanio i wygodnie pad własnym  
ciacham. — Rozpoczyna obecnie dalszą SDrzedaż parcel i ta pa bardza niskiej cenie, ba

po 1 zł. za sążeń kwadratowy S  (3.60 m2).
Na wybudawania willi z egródkiem  potrzeba około 100 sążni1, tj. 3fr0 ma ca kosztuje 
za ledw ie Zł. 100 gotów ką, lub  w ratach apłncalnycb na zł. 5 ’— m ieś. p rzez  2 lata .

Kapuiąey 2 lub w iącej parcel no 100 sążni, płaci raty m iesieczae no 5 zł od każ­
dej parceli. Równoeześaie Spółdziolnia w O lesiow ie  „NOW A O SA D A * wybaduje dla 
zachęcenia parcelantów pawną ilość małych will drewnianych, jedao- dwu i trzy-izbowych  
po nadzwyczaj niskich cenach ze względu na dostarczony Drzez Zarząd dóbr m atsrja ł; 
a w ille te  spłaealno będą ratami miesięcznenai p« 85 zł., 50 z ł, 75 zł., i 100 rł. przez 
2 lata, zależnie ad w ielkości willi

Infarmacyj udziela i zgłoszenia przyjmują; Zarząd Dóbr Pacyków op. Stanisławów  
lub kancelarja dóbr Paeyków we Lwewie plac Marjacki 10.

Z iem ia  na ra ty .   W ille na r a ty .
W yciąć i przesłać aort adresem : kancelarią 7»r ł .Wu Dóbr Kacyków p. Stanisławów.

OGŁOSZENIE.
. Na podstaw ie ogłoszenia w „Kurjerze Lwow.“ zgłaszam chęć kupaa 

parcali w Zosinku kuan* tak parcel jak i willi c . izb aw t„  prosząc
mi dokładnych warunków.
Imię i nazwiska  _________________  _ _ . rarvid ____ .
Dokładny adres — ...  . .  . . . ......  __ • ■__________________ ____
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„Paragon"
Mrrja Bemowa 

Lwów, 
Wałowa 9.
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’ Pogonią. 
Wiprł. .16 nk- *L-  dolski
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• r f N i n T r mDC1]iła si? nowym gra-
o e ^ U ę ^ d z o n y  ^ od&orza- któl>y został
śpi eJ plłkny Przez PZPN.

Su ę rS??M w Nitrze rozegraiiy
P zez PZPN.

ci;*1) P.rap#'i!' wygrał S. K. Pio-
Piszczany, 3),  * ■ F - K - p .

s ^ c i j  5 ^ ^ w o w s k i e g o  O. Z. P . N.
pSji i a  znak protestu 
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130 rozgrywek w lidze
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gis, w Warszawie Skoda lub Sarmata, 
na Pomorzu prawdopodobnie Polonja. na 
Śląsku prawdopodobnie A. K. S., w Kra­
kowie Zwierzyniecki K. S. lub Podgórze, 
w Kielcach Brygada, Czeladzki , K. S. i 
Starachowicki K. S., we Lwowie Czarni, 
w Stanisławowie Rewera, w Wilnie Śmi­
gły, a na Wołyniu, Polesiu i Lublinie 
sytuacja nie jest jeszcze wyjaśniona.

Tenis
L. K. T. pokonał w ramach drużyno­

wych mistrzostw Polski K. T. 21. w sto­
sunku 6.0, kwalifikując się do finału gsu- 
py, który rozegra w sobotę i niedzielę z 
Pogonią. Wyniki poszczególnych gier: 
Pohoryles (L. K. T.) — Menkes 6:3. 6:2. 
Kołcz I. (LKT.) — Tcnenbaum 6:0, 3:1. 
Orzechowska (LKT.) — Turteltaubówna 
6:4, 6:3. Kołcz I., Orzechowska — Tur- 
telbaumówna, Menkes 11:9, 6:1. Kołcz 11., 
Jabłciiski II. — Menkes, Tenenbaum 6:3, 
6:3. Spotkanie Kołcz I. —  Menkes przer- 
vane zostało przy stanie 6:2, 3:1 dla 

Kołcza.
Na mistrzostwo Rumunii w Bukare­

szcie udali się wczoraj samolotem: Tar- 
łowski, Wittman i Yolkmer-Jacobsonow.

Reprezentacja Niemiec wyjechała do 
Pragi na mecz finałowy.o puhar Davisa 
w nas* składzie: single: Cramm, Henkel, 
double: Kaj Sund i Denker.

Turniej pocieszenia w Wimbledon 
w ygrał Yamagishi, bijąc Lescura 6:2, 6:2; 
wśród pan Valerio.

Jędrzejowska na mistrzostwach środ­
kowej Anglji Po sukcesach w Wimbledo- 
nie, Jędrzejowska zaproszona została na 
mistrzostwa środkowej Anglji w  Birming­
ham. Pierwszego dnia Jędrzejowsua spot 
ka.ła si? 7 Angielką Wadson, bijąc ją ła­
twe 5:1, 6:0.

b e z  p ienlę  l z y
sprzedaje 

u rzęd n ik om  b ez  p o ręo zn o fe lz
DOROTEUM Braierawaba ?

Konne mistrzostwa Armji rozegrane 
zostaną w roku bieżącym w Suwałkach, 
w dniach 25—28 b. m.

Pływanie
Hasmonea zwyciężyła w  piłce wodnej 

Lechię 5:0 ( 1 :0).
Nowy rekord światowy w pływaniu 

na wznak na 100 m. ustanowił Amery­
kanin Kiefer 1:07.8.

Hippika
W Lucernie w 3-cim dniu zawodów 

w konkursie potęgi skoku (przeszkody 
180 cm wys.) rtm. Szosland na Milordzie 

, zdobył wstęgę. 1) kpt. Odwyer (Irlan- 
j dia). Najlepsze nasze konie są gorsze od 

zagranicznych.

Kolarstwo
Szosowy wyścig kolarski o mistrzo;

stwo Polski odbędzie się w tym. roku na 
trasie W arszawa — Radom- — W arsza­
wa — 200 ]<Tn., w niedzielę 14 b. m. Czy 
Lwowianie /wezmą w nim udział?

Rozmaitości
Emil Schweitzer jeden z najlepszych 

motocyklistów Polskich, który uległ wy­
padków,, w czasie próby pobicia relććir. 
Jów na szosie pod Sohaczewem, po dwu­
tygodniowej walce ze śmiercią, zmarł.o- 
negdaj w szpitalu, wskutek zakażenia 
krwi

„Zawisza Czarny" na Bałtyku. Na po.
kładzie jachtu szkolnego Związku Har­
cerstwa Polskiego „Zawisza Czarn"“ któ 
ry wyruszył w podróż po Bałtyku* znaj­
duje się 54 harcerzy i wycieczka studen­
tów inżynierji Politechniki jwowskiej. 
Pierwszy postój nastąpił w ‘Kopenhadze. 
Pb zwiedzeriu portu jacht wyruszył 
przez kanał Kilonski dc Londynu.
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W  pobliżu MedjoJanu odbyły się orygi nalne wyścigi w maskach gazowych. 
Start nastęoował... z  tunelu, jak to xvi dać na ilustracji. W yścig organizowały

władze wojskowe.

edao bgłoszenie nie m oi* przekraczać 
50 słów. O głoszenia reklam owe wóróó 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
O głoszenia drobae przyjmuje K aater 

• d  gedz. 9— 19 bez przerwy.

2 POKOJE 
wprost z k.atki schodowej z t r i i .
de w yeajęeia ew eatualeie z ire- 
blsml Lwów, C zsrneek iege 4
_______ 219óe

POKOJU
z keehnią lub z przedpokojem  
niedaleko śródm ieścia peszą' 
keje. Listy Knrjar Zim erewiera  
10 »P«wsa płatniczka*. 219bl

4 POKOJE 
•»ałay kon cert do wYnająeil 
W iadom ość te le fea  2C9-93

21982.

WAŁOWA 23
6 słonecznych pokoi komfort 3 
wejścia do wynajęcia, 21990

POKOJ
nyża, kaebaia do wyaajeela 1 
oiętr# Lwów, Gródecf-a 5 1.

 _____  21991

DO Wk NAJĘCIA 
3 pokaja z komfortom od 1 

, ^w ów . Chorążozyina  
10 O yladać od 12— 17. 21999

poleca
najstarsza firma katolicka

L. T. SKTiZlTśSK 
-wów. Halicka 4. tal. 244*70

»

złoto, srebro, perły? 
djamenty, złote ięby, 
oraz kartki zastawniczo, 
kupuje

Si
świeża

e,ll* i e w & l  j a k  o g ł a s z a ć  -
1 0  ’V „KURJERZE"

WILL V l T 
cztery mieazki af- kom fort par 
eela Sndowlrna. sad Ó40 sążoi. 
okolica Targów Wsebodaiel- 
iprsedam , blfiaza wiadomość 

wów, Kościuszki 6 skład obawie 
2199?

anirlci pięknie  
śiłiew sjąco od 7 

zł. sprzedaje 
Lwów, Źyblikie- 

wiczo 7/9.

W tej rubryce zamieszczamy 
ATSzelkio ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów 2 razy BEZF \T -  
SlE. Dalsze werazy po 5 gr.

3 SŁCTECZKE 
aakoje, przya^laiytośei, komfort 

F ^ fte - bslko* —  zaraz do 
wynajęcia. W iadom ość: Lwów

T»r»ś-ń«w» 1 _ ?194q|

TRZY POKOJOWE
m ieszkanie r  »dnym komfartam  
r a r .t  ^  w y . . j ę e i* Lw5w> ,p.

Sk<rj 6 - 22002

3 SŁONECZNE
r akojo, przyaalożytośei, kom fort 
[ p. zaraz de wynajęcia FilJ- 
pówka, Stefczyka 19 —  D n zjres

22040U *kaio. 21853

ZIEMIAŁKOWSKIEGO 12
Dwa m ieszkaa ia  cz te ropok  jowe 
ąelaokom fertow o w ynaj .r -

4 D U iE
eek .jo  k o » f . r t . w.  dp

Lwów, K opernika 42a i, 
  _____ _ r>o?t

21879
TRZYPOKOJOWI

■ iie .B k .iii. ,  L » U r -

2 M‘ *K|4. Uozoraa wakazo. 219&9

3 POKOJE 
kuchnia kom fort Lwów, W y ś­
pi* "'tiago 40 do wynajęcia. 
-------------------------  22027

3 POKOJE 
kn«h*ia, pełny kśm fort, d m te>  
na, Ogr-d Lwów, 22 Styomcia 13  

23034

i



Z>'>. .^ U R .IP R - » dni* VI lipca 1935

YCJE RADJOWE
Kazłjosłacja lwowska

Piątek, dnia 12 lipca 1935
6.c>0 Audycja poranna. 8.20 (Lw) Pro­

gram ria dzień c ież. 8.25 (Lw) W skazów. 
ki praktyczne. i 1.57 Sygnał czasu i hej- 
nai. 12.03 Wiadomości meteor. 12.05 
Dziennik południowy. 12.15 „Dla naszych 
leuusK i uzdrowisk'4. Koncert Ork. P. R. 
13.0G Chwilka dla kobiet. 13.05 A. Tho. 
mas: Muzyka baletowa „św ięto wiosny" 
z op. „Hamlet" w  wyk. Ork. P. R. 13.30 
Z rynku pracy. 15.15 Przegląd giełdowy.
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim.

15.30 (Lw) Fantazje operowe (płyty).
1. Verdi: Trubadur, 2. Verdi: Bal Masko, 
wy, 3. Gounod: Faust, 4. Czajkowski: 
Dama Pikowa, 5. D'Albert: Niziny. 16.00 
„Hygjena ubrania w lecie" —  odczyt 
z cyklu „Higjena w lecie", wygł. prof. 
Gustaw Szulc. 16.15 (Lw) Koncert Ork. 
T. Seredyńskiego. 16.15 (Lw) Pogawędka 
dla chorych w oprać. ks. kap. Michała 
Rękasa. Tr. na wszystkie stacje P. R.
16.50 „Codzienny odcinek prozy": „W ę­
drówka Jonny" — powieść Ewy Szelburg- 
Zarembiny, czyta Wojciech Brydziński.
17.00 Mieczysław Fogg w  swoim reper­
tuarze. 17.30 Fr. Schubert: Kwintet A-dur 
op. 114 zwany „Forellen-Quintet". 18.00 
Małoryta poleska świeci przykładem —  
reportaż wygł. Kazimiera Muszałówna.
18.15 „Cała Polska śpiewa". 18.30 (Lw) 
„Listy i programy" omówi dyr. Bohdan 
Pawłowicz. 18.40 (Lw) Chwila społecz­
na. 18.45 (Lw) Chwila Taubera (płyty).
19.05 (Lw) Program na dzień nast. 19.15 
(Lw) Koncert reklamowy.

19.30 Recital śpiewaczy S, Millerowej.
19.50 W esoły monolog aktualny Marjana 
Hemara. 20.00 (Lw.) Fragmenty kalam­
burowe — Zetera. 20.10 Audycja ir ^ a c -  
ko-muzyczna. (W  dwa miesiące po śmier­
ci Marszałka). 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Obrazki z życia dawnej i w spół­
czesnej Polski". 21.00 Koncert symfon. 
w  wyk. Ork. P. R. 22.00 Wiadomo'!"* 
sportowe. 22.10 Muzyka lekka z płyt. —  
W przerwie Komunikaty.

,R ozm ow a  z  rad jo słuchaczam i"  Kie- 
rown.k p rogram ow y Rozgłośni Lwow­

skiej p, Bohdan Pawłowicz p rzeprow a­
dzi dziś, w  piątek  o  godz. 18.30 rozmo­
wę z radjosłuchaczami na  temat pro­
gram u audycyj radjowych.

„M ałoryta po lska  św ieci p rzyk ła ­
dem . Co może zdziałać wysiłek garstki 
niczem niezrażonych społeczników -— 
jak  instytucja taka, jaką  jest sanator-  
jum przeciwgruźlicze w  Małorycie, mo­
że się stać ośrodkiem cywilizacyjnym w 
innych także dziedzinach —  będzie 
mówiła w  swoim reportażu red. Kazi­
miera M uszałówna w  piątek, o godz. 
18.00.

Pierwsza wesoła audycja z  Pozna­
nia. W  program ie zimowym i wiosen­
nym rozgłośni poznańskiej jako  stała 
audycja miesięczna nadaw ane było pół­
godzinę słuchowisko humorystyczne pt. 
„W ielkopolska w  przekroju". Pisane z 
talentem i humorem, wykonane z w er­
w ą i umiejętnością, stanowi ono jedną 
z ważniejszych pozycyj programowych 
rozgłośni poznańskiej. To  też nic dziw­
nego, że w  programie letnim Polskiego 
R adja  audycja ta została podniesiona 
do godności audycyj ogólnopolskich. W  
sobotę o godz. 22.10 poraź pierwszy na 
falach eteru usłyszymy z Poznania  na 
całą Polskę „W elkopo lskę  w  przekro­
ju. Tekst napisał lwowianin, świetny 
humorysta i wybitny poeta Jerzy Ger- 
żabek.

17.15 National Progr. Orkiestra cy­
gańska.

20.15 Koenigswust. Symfonja e-dur 
Schuberta.

20.20 Poste Parisien. „Kopciuszek" — 
baśń muzyczna Thieraca.

22.20 Lipsk. Kwintet op. 34 Brahmsa.
22.20 Wiedeń. „Lehar —  Eysler —  

Kalman".

Sobota, dnia 13 lipca iuso
6.30 Audycja poranna. 8.20 (Lw) Pro­

gram na dzień bież. 8 25 (Lw) W skazów­
ki praktyczne. 11.57 Sygnał czasu i hei- 
nał. 12.03 Wiadomości meteor. 12.05 
Dziennik południowy. 12.15 (Lw) św iat

nadzmysłowy w  muzyce (płyty). 13.00 
Chwilka dla kobiet. 13.05 Zespół salono­
wy Pawła Rynasa i Zygmunta Lederma- 
na. 13.30 (Lw) „Najpiękniejsza płyta 
gramofonowa" —  Koncert życzeń. 14.30 
Nowości z p ły t 15.15 Muzyka z płyt.
15.25 „Nasz handel morski". 15.30 (Lw) 
W esoła audycja dla dzieci ze Lwowa na 
wszystkie stacje P. R. Audycja detektj 
wistyczno-sensacyjna: „Kto zjadł placek 
z czereśniami?" Jednoaktówka pióra J. 
Tota z muzyką i piosenkami Czesława 
Halskiego z udziałem Szczepka i Tońka. 
16.00 Transm. z W arszawy. 16.15 Recital 
fortepianowy Nataljl Weisman-Hublero- 
wej. 16.50 „Codzienny odcinek prozy": 
„Wędrówka Joanny" —  powieść Ewy 
Szelburg-Zarembiny, czyta Wojciech Bry­
dziński. 17.00 „Dla naszych letniók i u- 
zdrowisk". Koncert Ork. P. R. 18.00 Po­
radnik sportowy. 18.10 „Minuta poezji": 
Wiersz światopełka Karpińskiego „W i­
cher".

18.15 „Cała Polska śpiewa". 18.39 
Przegląd wydawnictw. 18.40 (Lw) Silva 
rerum i życie artystyczne. 18.45 (Lw.) 
Recital fortepianowy Fryderyki Langnas.
19.05 (Lw) Program na dzień nast. 19.15 
(Lw) Koncert reklamowy. 19.30 „Nasze 
pieśni" w wykonaniu Jadwigi Hennert.
19.50 Pogadanka aktualna.

20.00 (Lw) ..Poeta o psychoanalizie" 
wygł. dr. Karol Klein. 20.10 (Lw) „Pro­
szę mówić wyraźnie!" —  audycja le\*.ta 
muzyczna pióra Adolfa Flelschcra w wyk. 
autora 1 Juliusza Gabla. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 „Obrazki z życia daw­
nej i współczesnej Polski. 21.00 Audvc?a 
dla Polaków zagranica. 21.30 „Noce Po­
łudnia". 22.00 Wiadomości sportowe.
22.10 „Wielkopolska w  orzekroiu". 22 30 
Mała Orkiestra P. R. 23.00 Komunikaty.
23.05 Dalszy ciąg konc. Małej Orkiestry 
P. R.

Radjostacja k r a k o W » |j®
Piątek, dnia 12 lipca

6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 F ^tycz1’ 
dzień bież., oraz W sk a z ó w k i P yAC®

hejnał z L1=11.57 Tr. z Warszawy, wy
Marjackiej. 12.03 Tr. z .Warszaw ^ 
Tr. z W arszawy. . łv\ W l

15.30 Piosenki wł-oskie (P*^ jg jCĘ 
Tr. z W arszaw y i Lwowa.
Polska śpiewa" — audycję P ^ R - - y « 
B. Wallek-Walewski. 18.30

... Qf 3roniew ■
iObsK

gólna" w oprać. inż. St. 3ro 
18 40 Chwilka społeczna. g

18.45 Recital skrzypcowy  
Przy fort. Ekierówna. 1) Stojo . 
lodje, 2) Burmester: S e r e n a d a , . (M  
niawski: Dudziarz, b )  Wieniaw 
tas, 4) Sarasate: Romanza .g
19.05 Program na dzień nas t  * 2 ^  
cert reklam. 19.30 Tr. z W arszawy ^  
Feljeton: „Przez moje okno
J. Bajsarowicz. 20.10 Tr. z w ,
22.06 Lokalne wiad. sportowe* ^  W

22.10 Londyński oktet Squ‘rc ^
certuje (płyty). 23.00 Tr. z Wa , 0ni9t

23.05  Piosenki „Comedian nar*
(płyty).

Sobota, dnia 13 lipca pf0grM

19.15 Wrocław. Pieśni Beefhovena i 
Schuberta.

20.15 Hamburg. „Fatinitza" — ope­
retka Suppego.

20.30 Belgrad. „Adieu Mimi" —  ope­
retka Brnatzky‘ego.

20.45 Radio Paris. „Falstaff" — opera 
Verdicgo.

20.40 Rzym. „Ave Maria" — opera S. 
Allegra.

6.30 Tr. z Warszawy. 
na dzień bież. oraz W skazówki^ z .̂jelJ

Plyłi
ne. 11.57 Tr. z Warszawy, h e j n ^  
Mariackiej. 12.03 Tr. z W arsza ^

12.«15 Fragmenty operowa.
13.00 Tr. z W arszawy. 14.30 w0tf3> 
z płyt. 15.15 Tr. z W arszawy 1 ^  «

16.15 Recital fo r te p ia n o w y  - i  
mann-Hublerowej. 1) Rave.: 5° ^  f
Scott: Danse negre, 3) Prokofie ^  i  • 
sions fugitives, b) Toccata, 
z W arszawy. P ie^ lU

18.15 „Cała Polska śpiewa • ^  J  - 
dowe w  wyk. chóru męskie#0 F \%. 
dyr. B. Wallek - Walewsk'a^ rły;;tVj 
„Wśród czasopism literacko- 
nych" omówi dr. Adam Bar. t
bieżące. idai^Y*

18.45 V-ta audycja z cyklu *• \V'
niejsze zespoły jazzowe" ( n  . na 
ork. Harry Roy‘a. 19.05 Prog1 
nast. 19.15 Koncert reklam. 1^-4 
z Warszawy. 20.00 Recytacje. ~ rv‘ 
łowicz: W yjątek z powieści fr- 
recytuje Alfred Woycicki. 20-1 
Lwowa i Warszawy. 22.06
sport. 22.10 Tr.

3 POKOJE
fe kuchnią kom fortow e ra n *  - 
tew ane przy «l. D ługosza 29 
da wynajęcia T elefon 229.97

4 POKOJE
aa biuro zaraz da w ynaiecT- 
Lw a w. Czarnockiego 2. 219)9

DWUPOKOJOWE
ksehaia , łaziaaka, kom fart, Siara 
powa 10 T elcfaay : 231- 0, 214-86 
_________________   22031

3 POKOJE 
kuckaia z nyżą i baz Lwów, 
K ochanowskiego 48. 22054

4-POKOJOWE 
m ieszkanie pełaakam fartow e «d 
15 sierpnia da wynajęcia Lwów  
Ż sblik iew ićza 41 drzwi 4. 22049

71/1

B E Z P Ł A T N IE  ra-nTesiczamy w 
tej rubryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukującym jkoi 
2 razy do 10 słów dalsze wy­
razy po 5 groszy

POKÓJ
froatow y um eblow ały  a iekrę. 
pu;ące w ejśzie, balkon, zaraz 
da wyp ijęeia. Lwów. Zyblikie- 
wicza 41 drzwi 4. 22050

TANIO
pokój kamfartawy, spokojny, 
Diakrepującr, łarienka, zarar

r , r' i n 10 r mm
POKOJ

nm«blowanr wejście aiekrępu- 
jąea i»r«z wynajmę Lwów, Zy- 
bi Ki rwi c t s  M drzwi 4. ??0Ś5

POKOJ
kuci n a? „łąki parter, półkatn- 
fcri < 0 wynajęcia. Lwów, G ro­
chowska 5o. 22017

POKÓJ
kawalerski da wyaajęeia. Lwów, 
Długosza 7. ?90??

PIĘKNY 
umeblowany frontowy pokój 
-yynajmę Lwów, Uajt Labaiskiaj
19 p .r ta r .________ 22024

POKÓJ
■trzymania dla salidaaj arzę 
daiezkł aaaczyaialk i Lwów,
Zafjl 54 as. 5. 22036

POKÓJ
kam fartawy 1— 2 asab. solidnym  
na atanawlska zaraz wynajmę 
Lwów, L aina 7a m. 6. 22043

£ < f k a £ e

DOCHODZĄCA
uczciwa, pracowita, z po leca­
niem poszukuje jaki ty  okol wiek  
zajęcia Lwów, Laśaa 7a I p.

DWORSKA
?aapodvni z gotowaniem , ucz­
ciwa. pracowita, lat 45 szuka 
posady odpowiodaoj, Zgłaazaaia 
listowne da Kurjera Lwów, Zi- 
marawieza 10 pod wDabre i dłu­
b ie  świadaatwa". 22052

PIELĘGNIARKA
charyeb szuka zajęcia m aże t lę  
zająć również eałam gospodar­
stw em . L isty pad wSkramna w a­
runki* Kurjer Zimorowieza 10

W taj rnbryc samieazczam\ 
v »zelkie ogłoszenia m ieszkanio­
we do 10 ałów 2 razy BEZPŁAT 
'łlE, Dalsze wyrazy po 6 gr.

W CENTRUM 
miasta połowa sklapn da wyna- 
jcćia aa biuro, zastępstw o firm 
ebcyah, kolekturę, skład kili­
mów i Ł p. Zgłaszania Adm in  

Parozumianie*', 21933

LOKAL
związkowy lub przem ysłowy da 
w yaajęeia Lwów, M iłkaw sklege
2  ??o<?

W asuik. p t
Ogłoszenia w te j  rubryce za­

mieszczamy po 80 igr. do 10 
słów —■ dalsze wyrazy po 3 Ęr*« 
szy. |

URZĘDNICZKA 
fbibljotckarka) poszukuje zajęeia  
Łask, listy do Kurjera pod 
„zł. 80*. 22003

POSZUKUJEMY
ustosunkowanych em erytów  

-ljeataw wprowadzonych w in­
stytucjach da akwizycji. Zgło­
szenia .P ierw szorzędny w ęgiel"  
Karier Lwów, Zimorowieza 10 

2204?

POTRZEBNA 
sa w le i starsza kob ieta  baz pra- 
tenayj, znająca gospodarstw* 
wiejski#, szczegalaiai kuchnię 
i szycie da pom ocy Paai domu 
W ynagrodzenie skromna, p o le ­
cania konieczne. L isty da adm i­
nistracji gazety pad „L eśnic­
two". 2?0?6

W rubryce te j zamieszczamy 
głoszenia do 15 słów BEZ­

PŁATNIE — dalsze wyrazy po 
5 groszy.

DENTYSTY
(Stom atologa, Lekarza) poszu­
kuję, Warunki do Adm inistracji 
Kurjera Lwów, Zim orowieza 10 
.Honorarium  i dyskrecja".

22000

DOZORCóWKA
dla bezdzietnych Polaków . Z gła­
dzania i w łaścietel Król. Jadw igi 
38*. 22023

DMUCHACZY SZKŁA
da drobnych robót przyjmie
Fabryka Żarówek Lwów, Ke- 
peralka 19. 22025

FRYZJER
d mski, tylko wybitna siła za ­
stania przyjęta zaraz n stała. 
Zgłaszania: B. S teiask i Lwów,
Lagjaaów 1. 22038

'\iid :o c u iM s k c L

?o 5 groszy za srowo liczymy 
w tej rubryce do 20 wyrazów. — 
Dalsze no 10 groszy.

ORŁOWO-MORSK1E
pensjonat „Zbyszka" poleca  

słoneczna pokaja z aaładzien  
nem utrzymaniom >d 5 zł. dziea
nie. 1053

sarnia

MORSZYN-ZDRÓJ 
nowootwarty pensjonat „Jariel- 
lonka" pod zarządem M. Woro- 
nieckiej, położony w centrum* Patia, 
poleca pokoje z balkonami, po> 
ścielą i całodziennem utrzyma 
niem, po umiarkowanych *-■ 
nach. °40

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 stów po 30 gro­
szy — dalsze wyrazy po 5 gr. 

kapieekie pa 10 gr.

ONDULACJA 
elektryczna od 10 złotych, ondu­
lacja parowa od 7 złotych. Sp«' 
cjaliata STANISŁAW RYKER, 
Lwów, ul. BATOREGO 1 '  Kan: 
cnra 60 gr. 686

PRZED
wyjazdem aa letniska zaopatraje 
się drzwi i okna przed włama­

łem  w kraty i zam czyska. Slu- 
Lwew, Sykstuska 60

22041

KRYNICA 
seasjonat Dra Łazarskiego, p o ­
kój i  ebfitem , wykwintnem  
utrzymaniom 6 zł. Żadnych do­
płat. 21057

PIWNICZNA 
chrześcijański pensjonat „O r­
lęta” Drowaj Zarembiny. P ia ­
nina, B ibljeteka, Tenis, Poprad, 
kąpiele mineralne, borowinowe.

21 **94

KASIA DO SWEJ PANI:
Ta joj — proszę Paniusi I 

łyżki i widelcy pozielenieli ns 
czysto, a to wiadomo trutka! — 
Trza posrebrzyć w „Galwano- 
plater“, L w ó w , Kopernika 14, 
naprzeciw kina „Kopsrnik**.

T R A N SM ISJA  %\ a Q &
W SOBOTĘ, 13. VII*

zegarów,
napbaWT‘ j j!»

plao B e m a r d y ó * ^ ^ .
nla OO. Berns*

Ai-LESZCZYKl, 
pensjonat „Janina", jeden z naj­
solidniejszych, poleca Janina '*1** 
szewska. 15043

URZĄDZENIA
oświetlenia elektrycznego, dzwon­
ków, telefonów, gromochrony, 
wykonuje tanio i solidnie „Elek­
tra", Lwów, Pasa* Mikolasche 
tr i. 10-85. 11441

przerąb' ^ 8,  „  Rj
 ̂ • siatek druci®11? ^

1311-16 cz.n  , m*ter*C 
  napek wraz

KOSTJUMY 
kąpielowa na miarę wykonuje 
W ytwórnia trykotaży Lwów* 
Sykstuska 8. 781

bryka Zaksa, 
tal. 279-99.

SZ*-"" Jm, -  „i- 

sk iago f a r J » ’eie
wszelkie *

Pary***

t*'

miasta, w

kiera 
wiązany, 
row ae.

CEfiNIK O G Ł O SZ E Ń :
Kehtuiny w tekście:

Na 1-szfaj stronie * ą V | t ą ą Z t .  1^0
(Jata l-aza strona , » : > » : » » «  1JOO«— 
Na 2-giej i 8-ciej stronie i » » » i  •  0^0
Cata 2-ga lub 8-cis strona t • » » » 3C3,—
Na da szvch stronach tekstn s • » •  ó.70
• ' -"''■r,;. . . , S * w '00.-

Róina i  kls; 'y t
Komunikaty ł  artykuły reklamowa , » sŁ L —
Na stronie kronikarskiej . » » » » i n 0^0
W dodatku Hteracko-nankowjrn: » » » i « lw—
Nekrologi do 200 mm. i i i  m  i i ■ 0^0

9 9 300 a » » » * » • » •  f*80
m powyżei 800 mm. 4 ,  i ( „ t .—-

Ogłoszenia drobne:
Ogłoszenia za tekstem  za mm. ■ « • t ri. >-i»0 
Na ost. stronie i v:śród drob. (6 urn.) t R OJiO
Ogłoszenia drobna za >wn i ,  i  i « *  9*19
Matrymonjali \ > i i i i  i  i  i  i ■ 9.10
Dla poszukujących pracy z a słowo t » i „ 0.03
Drobne ogłoez. przyjmuje się  tylko za gotówkc

roostaw c obliczenia jest 1 mm. w 1 tamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, która 
zoataty zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacona. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza się 26 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza 

aie 50 proc. Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20 proc. drożej.

UWAGI:
* 0)1® jl

Omyłki, które zasadniczo 
ogłoszenia, n ie  upowainl»Je 
gotówki, : n i ta ł  nie °b ° ,
do bezpłatnego powtórzenia ^  ,  ,
katów bezpłatnych
ma udziela aię. R e k la m a c j e  ^
r.ia się  do dni 8-cb. 0 g to £ t}.
oc. daty ukazania się  €>B,w_g0 t t ‘ 
p ian a  dowrdowa liczy 
do numeru bież. p rz y jm u je

Wydawca: Mgr. D. Maciejko* A r ia n k a m i  DRUKARNI KRESOWEJ S d . z o . o . L w ó w , Mochnackiego 4łł*
wtoniSlRW


